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Zakłady Radiowe im. Kas­
przaka w Warszawie rozpo­
częły w 1956 r. produkcję po­
pularnych radioodbiorników
podróżnych- „Szarotka". Po­
czątkowo „Szarotki" były je­
dynie dwuzakresowe. Od IV
kwartału ub. roku zakłady
produkują aparaty trzyzakre-
sowe tego typu. „Szarotka",
zaczyna zdobywać rynki za­
graniczne. M. in. . 1500 apara­
tów zakupiła Jugosławia. Na
zdjęciu: Technik Mieczysław
Juszczyk przeprowadza ostat­

nią kontrolę „Szarotek”.

Dodatkowe kredyty
na cele kulturalne

dla Kraktwa

Kraków, sobola 22, niedziela 23 lutego 1958

Wyseka frekwencja
w plebiscycie
w Syrii i Egipcie

KAIR.
W piątek w Egipcie i Syrii

odbył się plebiscyt, w którym
ludność tych krajów miała
wypowiedzieć się na rzecz pro­
klamowania Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej i ogłoszenia
prezydentem tego nowego pań­
stwa Gamal Abdel Nassera.

Brak jest jeszcze oficjalnych
danych o wyborach. Jednak
według pobieżnych obliczeń
przypuszcza się, że w wybo­
rach wzięło udział ponad 95
proc, ludności w obydwu kra­
jach,

Dla młodzieży

Przemyśl odzieżowy
produkuje
»ns wiosce ryzyko®

Wreszcie przemysł odzieżo­
wy przygotowuje coś „szalo-[
wegt>“ dla młodzieży.

Dla chłopców będą to far­
merskie spodnie i bluzy, dla
dziewcząt rozkloszowa-ne „sto­
jące" spódnice. Wszystko to z

usztywnionego drelichu baweł­
nianego w kolorze czarnym i

granatowym, a także w odcie­
niach pastelowych. Ozd-obę
tych praktycznych ubiorów
letnich stanowić będą koloro­
we stebnówki, zamki błyska­
wiczne i. lśniące nity.

Modele ubiorów zostały o-

pracowa-ne przez instytut
wzornictwa przemysłowego.
Wprawdzie handel nieco nie­
ufnie patrzy na tę nowość, je­
dnakże przemysł zdecydował
się wyprodukować kilkadziesiąt
tysięcy sztuk różnych farme-
rek i „tesasów" na własne ry­
zyko. I chyba znajdzie odbior­
ców.

Komisja kultury i sztuki

rozpatrzyła na posiedzeniu 20
bm. wnioski zgłoszone w toku

dyskusji nad projektem bu­
dżetu Ministerstwa Kultury i
Sztuki na rok 1958.

Po dyskusji komisja przyję­
ła wnioski, które przewidują
m. in.:

Przyznanie dodatkowych
kwot na wykończenie gmachu
biblioteki publicznej w Kra"
kowie oraz wydzielenie środ­
ków na organizację
wyróżnionych sztuk
wa Wyspiańskiego
Dni Krakowa.

Elektryczny pociąg
na linii

Warszawa - Kraków

LEKARZ

angielskiej Elżbie-

się w piątek samolo-

Nicei. Wyjazd ten lą-
z chorobą prze bywają-
Nicei Winstona Chur-

festiwalu
Stanisła-

podczas

ruszy

jeszcze w tym roku
We węźle śląskim trwają już

intensywne roboty elektryfi­
kacyjne na linii Katowiee-
Szczakowa-Kraków-Nowa Hu-
ta-Podłęże.

Przewiduje się, że jeszcze w

tym roku zostaną one zakoń­
czane, podobnie jak roboty ńa
linii Ząbkowice — Szczakowa.
Ten ostatni odcinek, zwany'
przez kolejarzy łącznicą, po­
zwoli n-a kursowanie pocią­
gów elektrycznych od War­
szawy do Krakowa.

GAZETY za-

zamieściły
o decyzji

w sprawie
terytorium

Z chrad sslmewei hwfen w wtwsęfraycb

Przewiduje się zmniejszenie o 10 proc,

wydatków na administrację raO narodowych
premii

Sztuczne nerki
dla akademii medyeznysts
w Warszawie i Poznaniu

Pierwsza w historii polskie­
go szpitalnictwa „sztuczna ner_
ka‘‘ wkrótce znajdzie się w

kraju.
Po blisko trzyletnich stara­

niach został zrealizowany za­
kup w Szwecji dwóch apara­
tur medycznych, zastępujących
pracę nerek.

Rada Naukowa Min. Zdro­
wia ustaliła, że jedną sztuczną
nerkę otrzyma Akademia Me­
dyczna w Warszawie dla kli­
niki prof. Biernackiego, druga
przypadnie klinice prof. Ro-

guskiego w poznańskiej Aka­
demii Medycznej.

Sprowadzenie dwóch apara­
tur będzie cenną zdobyczą dla
naszej medycyny. Dotychczas
w szczególnie ciężkich przy­
padkach schorzeń nerkowych,
pacjentów tr nsportewano aż
do Pragi czeskiej, bowiem
Czechosłowacja posiadała już'
od dawna tę aparaturę.

Na posiedzeniu sejmowej ko­
misji spraw wewnętrznych,

po referacie wygłoszonym przez
min. finansów T. Dietricha
na temat perspektyw zmniej­
szenia administracji, (o czym
informowaliśmy w dniu wczo­
rajszym) zabrała głos posłan­
ka Z. Stypułkowska. W refera­
cie swym stwierdziła, że jeśli
np. w 1951 r. wydatki na ad­
ministracje państwowe wyno­
siły 8,1 proc, budżetu państwa,
to w br. już tylko 3,9. Cały
fundusz płac administracji rad
narodowych wynosi ck. 2.100
min zł, a przewidziane w br.
oszczędności spowodowano
zmniejszeniem aparatu dojdą
do 10 proc, tej sumy.

Pos. Stypułkowska opowie­
działa się za połączeniem po­
krewnych wydziałów pr-ezy-

Pożar zbiorników
z gazem ziemnym

NOWY .JORK

Na skutek eksplozji i poża­
ru w zbiornikach z gazem
ziemnym w pobliżu argentyń­
skiego miasta La Plata, 7 o-

sób odniosło rany, a setki ro­
dzin zostały ewakuowane.

Musxq wykazać sią

dojrzałościg emocjonalną
sgBMańmmujjiuiM—g—UBTHUWMTwminu w» umila'

Podpisana została

przez amerykańską
radę do spraw wy­
miany studentów z

zagrań cą umowa z

przedstawicielami
młodzieży radziec­
kiej w sprawie wy­
miany studentów

między obu krajami.
Na podstawie tej u

mowy 40 studentów

amerykańskich uda

się w lecie br. do

Związku Radzieckie­
go, a 20 studentów
radzieckich przybę­
dzie do Stanów Zje­
dnoczonych na okres
°d5 do 6 tygodni.
Umowa powyższa za-

podpisanego
porozii-
sprawie

kultura!-
obu kra-

ra-

warta została w ra­
mach
niedawno
mienia w

wymiany
nej między
jami. Studenci

dzleccy zwiedzić ma­
ją w czasie swego
pobytu w Ameryce
amerykańskie szkoły
średnie i wyższe, za­
kłady przemysłowe i

muzea; mają onl
również wziąć udział
w spotkaniach stu­
denckich oraz od­
wiedzać rodziny
swoich kolegów
merykańskich.

Amerykańska rada

a-

do spraw wymiany
studentów z zagra­
nicą ogłosiła że stu­
denci ubiegający się
o wyjazd do ZSRR:

„muszą wykazać się
dojrzałością emocjo­
nalną, muszą mieć
za sobą 2 lata stu­
diów uniwersytec­
kich, a wiek ich
może przekraczać 30
lat, muszą posiadać
pewne przygotowa­
nie w dziedzinie

stosunków między­
narodowych oraz

muszą wykazać się
działalnością w or­
ganizacjach akade­
mickich”*

diów rad narodowych i włą­
czeniem do prezydiów takich
jednostek, jak PIH, wojewódz­
kie inspektoraty kontrolno-re-
wizyjne i biura pełnomocni­
ków do spraw skupu.

Referentka podkreśliła, że

wybrani ostatnio członkowie
prezydiów rad narodowych
mają, na ogć-ł wykształcenia
wyższe niż ich poprzednicy.
Jeśli chodzi natomiast o pra­
cowników prezydiów RN —

pełne wykształcenie podstawo­
we ma 46,7 proc., średnie —

39,8 proc., wyżisze zaś — tylko
7,7.

W dyskusji zabrało głos sze­
reg mówców. Pos. Z. Wasil-
kowska omówiła sytuację
prawną pracowników pań­
stwowych oraz sprawę icli upo­
sażenia.

ZG. Zw. Zaw. Prac. Państw, i
Spcł. wystąpił z inicjatywą o-

pracowania nowej ustawy o

pracownikach państwowych,
przygotowywane są akty
prawne dotyczące nomenkla­
tury stanowisk i postępowa­
nia dyscyplinarnego.

Główny kierunek przygoto­
wywanych aktów — to okre­
ślenie stosunku pracownika
do państwa — jego praw i o-

bo wiązko w.

Pos.- Wasilkowska zwróciła
następnie uwagę na skompli­
kowany system płac w admi­
nistracji rad narodowych. Pro­
jekty przewidują uregulowa­
nie również i tej sprawy. Za-

I mierzą się także wprowadzić
tzw. premie jubileuszowe i do­
datki za wysługę lat.

----- o-----

W projekcie —

ksinunikacja
helikopterowa
między stolcami Europy

LONDYN
Dyrektor brytyjskiego to­

warzystwa lotniczego J. W.
James oświadczył w dniu
wczorajszym- iż towarzystwo
zamierza uruchomić linie po­
wietrzne łączące Londyn, z

niektórymi stolicami europej­
skimi przy pomocy 'neliko-pte-

. rów.

WSZYSTKIE

chodnio-nAemieckie

21 bm. informacje
rządu angielskiego
rozmieszczenia na

NRF dwóch pułków wyposażo­
nych w rakiety typu „corpo-
ral” o zasięgu działania 150

km.

DO BUKARESZTU przybyła
wczoraj delegacja partyjno-
rządowa Węgier z Janosem

Radarem na czele.

WEDŁUG INFORMACJI ag.
Reutera, władze sudańskie a-

resztowały 50 Egipcjan, którzy
znaleźli się na terytorium Su­
danu bez wiz wjazdowych.

W CZASIE KONFERENCJI

prasowej, francuski minister

obrony narodowej Chaban-Del-

mas oświadczył m. in., że

Francja zamierza pozostawić w

Niemczech zachodnich kontyn­
genty wojskowe odpowiadające
zobowiązaniom powziętym
przez Francję w ramach

NATO. Chaban-Delmas po­
wiedział także, że dobre u-

slugi zaofiarowane przez rzą­
dy USA i W. Brytanii nie o-

bejmują Bizerty i że nie za­
nosi się na zmianę statusu te­
go portu.

JESZCZE 650 KM dzieli eks­
pedycję dr Fuchsa i Edmunda

Hillary’ego od bazy Scotta,
statnie trzy dni upłynęły
pod znakiem śnieżycy.

W PIĄTEK 21 BM. N.

Chruszczów, udzielił wywiadu
korespondentowi dziennika

meksykańskiego „Excelslor”
Manuelowi Mejido.

'•

po krajach Azji i wy-

separatystów na Su­

indonezyjski — powie-

PRZYBOCZNY

królowej
ty udał

tem do

czy się
eego w

chill a.

PREZYDENT SUKARNO wy­
głosił pierwsze oficjalne prze­
mówienie od czasu powrotu *

podróży
stąpień
matrze.

Naród

dział prezydent Sukarno — bę­
dzie zdecydowanie przeciw-sta-
wiał się rozbiciu proklamowa­
nej w roku 1943 Republiki In­
donezji. Zdaniem Sukarno,
ruch separatystyczny jest m- :

spirowany przez obce mocar­
stwa.

Prezydent wezwał

Djuande do złożenia

menele oświadczenia

dzającego, że Istnieje
den rząd indonezyjski z siedzi'

bą w Djakarcie.

premiera
w parła-;

stwier-

tylko ję­

li
i!

O-
im

s.

5 sztucznych satelitów
w tegorscznym planie
Stanów Zjednoczonych

NOWY JORK

Powołując się na wiadomo­
ści z Pentagonu, „New York
Herald Tribune" informuje,
że sekretarz McElroy zatwier­
dził program, który przewi­
duje wystrzelenie w roku bie­
żącym 5 sztucznych satelitów
Ziemi.

„New York Herald Tribu­
ne" dowiaduje się dalej, że

McElroy nie zatwierdził jesz­
cze przedstawionego przez
lotnictwo projektu 'wystrzele­
nia około 1,5-tonowego ,-po­
jazdu kosmicznego".

Pentagon — jak wynika z

informacji dziennika — nie
planuje w tym roku wystrze­
lenia rakiety na Księżyc.

----- -o---- -

Wręczenie

Nagrody Leninowskiej
deputowanemu

D‘Astier de la Vigerie
PARYŻ
W piątek, w godzinach wie­

czornych odbyło się w salo­
nach hotelu „Lutetia" w Pa­
ryżu uroczyste wręczenie mię­
dzynarodowej Nagrody Leni­
nowskiej za utrwalanie poko­
ju między narodami, francu­
skiemu deputowanemu Em-
manuelowi d‘Ast-ier de la

Vigerie, wiceprzewodniczące­
mu Światowej Rady
i przewodniczącemu
skiej Rady Pokoju.

Wręczenia nagrody
przybyły specjalnie

lx>rof. Dsrmitr Skobielcy-n,

Pokoju
Francu-

ci okona!
z ZSRR

Strój składający się z czarnej
wąskiej spódniczki i czerwo­
nej bluzy ze sztucznej skóry,
ozdobionej czarnym pasem.
Do kompletu — kapelusz „a la

kulis".

Lotywe ^oszech
Hf śnieżyce

_

S wilki
H sian pogotowia

Uroczysty koncert

z okazji 40 rocznicy
powstania
Armii Radzieckiej

21 bm. w sali Teatru Drama­
tycznego w Warszawie odbył
się uroczysty koncert poświę­
cony 40 rocznicy powstania
Armii Radzieckiej.

W koncercie wystąpili —

Zespół Pieśni i Tańca północ­
nej grupy wojsk radzieckich
oraz artyści scen warszaw­
skich.

W krótkim przemówieniu
zastępca szefa Głównego Za­
rządu Politycznego — gen.
bryg. E. Kuszko podkreślił hi­
storyczną rolę, jaką odegrała
Armia Radziecka w walce z

faszyzmem i przy wyzwoleniu
ziem polskich. Wspólnie prze­
lana krew żołnierzy polskich i
radzieckich scementowała na

zawsze braterstwo broni i

przyjaźń naszych narodów.

RZYM
Po ciepłych i nieomal wio­

sennych dniach minionych
dwóch tygodni we Włoszech
wróciła zima. Lombardię po­
kryła 20-eentymetrowa war­
stwa śniegu. W górskich oko­
licach Abruzzo-Molise stada
wilków podeszły pod wsie a-

takując psy i zwierzęta do­
mowe.

W południowych Włoszech
szaleją śnieżyce. W Palermo
wiatr dął z szybkością 100
metrów na minutę. Wzgórza
otaczające miasto zasypane są
śniegiem, (w)

NOWY JORK
Gubernator stanu Nowy

Jork, Harriman, zwrócił się
do amerykańskich sił. zbroj­
nych z apelem o pomoc w

walce ze śniegiem, który cał­
kowicie sparaliżował życie
zarówno w Nowym Jorku,
jak i na pozostałych terenach
stanu. Równocześnie guber­
nator Harriman zarządził o-

stre pogotowie przeciwśnie-
gowe.

Walc medialaaskUu

11-letniego
kompozytora

11-letniej poetki

Minou Brouet

1
RZYM

Krytycy muzyczni zapozna­
li się w dniu wczorajszym z

nowym utworem muzycznym
„Walcem mediolańskim",
skomponowanym przez 11-let­
niego kompozytora mediolań­
skiego Massimo Barbieri do
słów również 11-letniej poet­
ki francuskiej Minou Drouet.

Wykonanie utworu przyjęte
zostało przychylnie przez kry­
tykę. Jednocześnie nagrano
na płyty nowy walc

—0.—

wystąpi w Anglii
Po wielkich sukcesach w

Stanach Zjednoczonych i Ka­
nadzie kabaret literacki „Wa-
gabunda" wyjedzie w maju br.
do Anglii na kilkutygodniowe
tournee artystyczne.

Obecnie „Wagabunda" od­
bywa występy w większych
miastach kraju, dając pro­
gram pt. ..Wszystkiego lepsze­
go". Ostatnio zespół doanga-
żował również znanego saty­
ryka Mariana Załuckiego.

„Wagabunda" zapowiedział
swój przyjazd do Krakowa.

17r CnrnffTtmlfcfhws
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Śniegu poza rejonem gór leży
na ogól mało, ale za to w Tatrach
znów zima w całej okazałości.

Dziś będzie pochmurno i opady
śniegu. Temperatura około 0 st.

W nocy przymrozek do -3
tro możliwe przejaśnienia,
ściowo nieco cieplej.

st. Tu-

1’rzej-
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Rada Państwa
objęła patronat

nad uroczystościami tysiąclecia
Państwa Polskiego

W
dniu 18 lutego 1958 r. odlbyło się posiedzenie

Rady Państwa. Na posiedzeniu tym omówio­
no sprawę przygotowań do obchodów tysiącle­
cia Państwa Polskiego.

Rada Państwa podjęła następującą uchwałę:
Zbliża się wielka rocznica dziejów tysiąclecia

Państwa Polskiego. Dziesięć wieków temu naród nasz wstą­
pił na szlak historii jako uformowana jedność państwo­
wa o określonych granicach i wspólnej władzy zwierzchniej.
Dziejopisarstwo uznało lata 960—966 za okres ukształtowa­
nia się Polski Piastowskiej.

W obliczu nadchodzącego tak
doniosłego jubileuszu Rada
Państwa świadoma znaczenia
tradycji historycznej w życiu
narodu, postanawia zwrócić
się do Sejmu PRL z ■wnios­
kiem o podjęcie uroczystej u-

chwały ogłaszającej łata 1960—
1966 Okresem obchodów tysiąc­
lecia Państwa Polskiego.

Podejmując tę inicjatywę
Rada Państwa kieruje się
przekonaniem, że uroczystości

21 bm. w Międzynarodowym L

Dniu Solidarności z młodzieżą |s
i studentami krajów kolo, g

nialnych i zależnych, w To- p
ruńśu odbyła się centralna a- g|
kademia, zorganizowana przez g
Zrzeszenie Studentów Pol- ja­
skich. Jak wykazały bada- ||

nia prowadzone przez geolo- p

gów, obszar w którym znajdu- §
ją Się prawdopodobnie olbrzy- g|
mii zasoby gazu ziemnego w g

rejonie Lubaczowa wynosi ok. pg
150 km kwadratowych. Kilka §
szybów wiertniczych już wH

najbliższych dniach przystąpd g
do wiórceń. Najwyższy Sąd gj
Wojskowy na wniosek Naczel- 3

nej Prokuratury Wojskowej u- ||

chylił wyrok 1 umorzył sprawę g

Andrzija Tarnawy-Petrykow- g

skiego b. komendanta Korpusu J

Bezpieczeństwa, skazanego w Q
1946 r. na 10 lat więzienia. fe

Kara ta została następnie g
skrócona do 2,5 lat na podsta- gg
wie amnestii.

■'WIIHlWlUM

poświęcone tysiącleciu pań­
stwowości polskiej staną się
wielkim przeżyciem całego na­
rodu, pogłębią w nim świado­
mość chlubnego historycznego
dziedzictwa, wzmocnią poczu­
cie
sze

siły
dla
budownictwa socjalizmu.

W granicach Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej znajdu­
ją się prastare Ziemie Pias­
towskie. Odzyskaliśmy je
dzięki ofiarnej krwi, przela­
nej przez najlepszych synów
naszego narodu i jego sojusz­
ników, na drodze urzeczywist­
nienia programu politycznego,
wysuniętego w walce z najeź­
dźcą hitlerowskim przez Pol­
ską Partię Robotniczą, a po­
partego przez
stępowe siły
skupione wokół
dy Narodowej.

Obchody wielkiego jubileu­
szu w sposób szczególnie uro­
czysty zamanifestują przed
światem organiczną jedność
wszystkich ziem polskich, ze­
spolonych w granicach Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Rada Państwa, przyjmując
na siebie ogólne kierownictwo
i opiekę nad przygotowaniem
obchodów tysiąclecia, postana­
wia zwrócić się do Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu o współudział
tych pracach.

odpowiedzialności za. dal-
losy Ojczyzny, pomnożą

wewnętrzne niezbędne
urzeczywistnienia dzieła

IDatoiy.WątiiMa ma ątos.

Grymasy z papierem

Red. Roszko
- unimdnnwny
VV czoraj Sąd Powiatowy dla
’’ miasta Krakowa ogłosił

wyrok uniewinniający w spra­
wię red. Janusza Roszko, o-

skarżonego o obrazę organów
MO w reportażu pt. „Limano­
wa —■wioska powiatowa". vV

obszernym uzasadnieniu wy­
roku, Sąd uznał, że reportaż
powstał w wyniku licznych in­
formacji, wywiadów i listów,
przedstawiających faktyczny
stan rzeczy w Limanowej.

Passus „właściwi ludzie na

właściwym miejscu", będący
przedmiotem oskarżenia doty­
czył tylko tych funkcjonariu­
szy MO, którzy dopuścili się
wykroczeń, za co zostali uka­
rani. Natomiast o pracy MO,
jej trudnościach autor wyrażał
się z uznaniem i zrozumieniem,
zarówno w tej, jak i innych
publikacjach, a zatem w jego
intencjach nie było chęci znie­
wagi organów MO.

®<Sr®ca®ED(a
rozpatrywanie sporu

egipsko-sudańskiego
KAIR.
Rząd egipski oświadczył w

piątek, że zgadza się odroczyć
rozpatrywanie sporu granicz­
nego z Sudanem aż do zakoń­
czenia wyborów powszechnych
w Sudanie. Tym samym rząd
egipski wyraził zgodę na pro­
pozycje rządu sudańskiego a-

nalogirznej treści.
Na spornym terytorium, na

granicy sudańsko-egioskiej nie
prtóprowsdżcno w piątek ple­
biscytu w sprawie unii egip-
'Sko-syryjskiej

wszystkie po-
społeczeństwa,
Krajowej Ra­

w

Strajk f
francuskich f
celników *

Pracownicy urzędu celnego
na paryskim lotnisku Orły
rozpoczęli 48-godtzinny strajk,
żądając podwyżki płac.

Pasażerowie, z wyjątkiem o-

sób udających się do Algerii i
przybywających z tego kraju
nie są poddawani rewizji cel­
nej.

Ukonstytuowanie

PO ŚNIEŻYCY
— W NORWEGII

8-metrowy tunel
w śniegu wyko­
pał ten mieszka­
niec Hammerfe-
stu jednego z

najdalej na pół­
noc wysuniętych
miast w śwtecie,
aby móc wyjść
ze swego domu...

pragnę ,

dogodzić
'

jem się !

I

I

O

Około 100 tysięcy złotych
kosztowała akcja ratownicza
związana z wyprawą do Jaskini Zimnej

Wnioski zakopiańskiej komisji:
0 położyć kres nie przemyślanym wyprawom

0 wyposażyć GOPR w nowoczesny sprzęt
Ostatnie wyprawy zorgani­

zowane do „Jaskini Zimnej" w

Tatrach, które omal nie za­
kończyły się tragicznie, były
przedmiotem konferencji zwo­
łanej przez Komitet Miejski
PZPR w Zakopanem, przy
■współudziale przedstawicieli
GOPR, Klubu Wysokogórskie­
go PTTK, GKKF oraz Ta­
trzańskiego Parkiu Narodowe­
go.

W czasie konferencji doko­
nano oceny wypadków, które
wydarzyły się w „Jaskini Zim­
nej" craiz podjęto szereg
wniosków zmierzających do
skutecznego zapobiegania nie­
dostatecznie przygotowanym
wyprawom jak również do u-

sprawnienia akcji ratunko­
wych w jaskiniach.

W dyskusji podkreślone ko­
nieczność powołania do życia
specjalnej komisji kwalifika­
cyjnej, złożonej z fachowców,
której decyzje będą niewątpli­
wie skutecznym hamulcem dla
wszelkich nieprzemyślanych i
lekkomyślnych poczynań.

Postanowiono podjąć sta­
rania o przyznanie GOPR od­
powiednich kredytów na za­
kup potrzebnego sprzętu do
prowadzenia akcji ratunko-

Stałej Polsko-Francuskiej Komisji Mieszanej

Program dalszego rozwoju
stosunków naukowych i kulturalnych

pomiędzy Polskg i Francją
celu realizacji postano-
wień zawartych w de­

klaracji kulturalnej polsko-
francuskiej z 10 lipca. 1957 r.

odbyły się w Warszawie w

dniach od 19 do 21 lutego br.
obrady delegacji polskiej i
francuskiej, na których uzgo­
dniono program współpracy i
wymiany na okres 1958/59.

W dziedzinie szkolnictwa i
badań naukowych program
ten przewiduje utworzenie
przy Uniwersytecie Warszaw­
skim ośrodka studiów francu­
skich, a przy Uniwersytecie
Paryskim — ośrodka studiów
polskich; oba ośrodki kiero­
wane będą odpowiednio przez
profesora francuskiego w

Warszawie i profesora^polskie-
go w Paryżu. Postanowiono
zwiększyć liczbę lektorów i
znacznie rozszerzyć ilość sty­
pendiów oraz wyjazdów spe­
cjalizacyjnych.

W dziedzinie artystycznej
postanowiono zorganizować w

Warszawie wystawę „Od Ce-
ząnne, aż do naszych czasów",
a w Paryżu wystawę współ- \
czesneij sztuki polskiej oraz. I in. soliści Maria Łacińska

zorganizować w Polsce wv-
' Konrad Drzewiecki.

stępy teatru Madeledne Re-
naud i Jean-Louis Barrault.

W czasie obrad została u-

konstytuowama Stała Polsko-
Francuska Komisja Mieszana,
której pierwsze posiedzenie
odbędzie się w Paryżu w

1959 r.

wych w jaskiniach. Brak tego
sprzętu, który w krytycznych
momentach ściągany jest z

różnych stron kraju, powodu­
je olbrzymie koszty akcji ra­
tunkowych.

Ostatnia akcja ratunkowa w

„Jaskini Zimnej" pochłonęła
ok. 100 tys. zł.

T udziom,
szczęścia, nigdy

nie można. Zaćhciało
na przykład pakoi nia chleba

I w papier. Słyszane to rzeczy.
i Zapomnieli clapciaki jak je-
• szcze niedawno kiełbasę, bo-
i czek, pasztetówkie czy inszą
! węgline dostawało się sote,
| czyli do rączki, bez żadnego
| opakowania.

Sam pamiętam, jakżem raz

kupił póV kilo salcesonu z o-

zorkiem w plasterkach i do­
stałem do tego kawałek pa­
pieru wielkości biletu tram­
wajowego. Nie wiadomo by­
ło jak to nieść. Do kieszeni
schować nie można, bo potem
garnitur w chemicznej pralni
zamienią człowiekowi na zie­
lony sweterek, albo apaszk.ie.
To tyż trzymałem salceson
przez papier w dwóch palcach,
nawet wygodnie się szło tyl­
ko, że co i raz plasterek cho­
lera brała i zaczem żem do
domu się dotaskał został mnie
sie tylko jeden. Ale za to

psów odprowadzało mnie z

dziesięciu.
Teraz tego nie ma — do

głupiej kaszanki dostajem fest
kawał papieru, nie mówiąc
już o takiej szynce w delika­
tesach, gdzie nam w eleganc­
ką torbę z monogramem ją
pakują, czasem ze dwie oło­
wiane plomby w prezencie do­
rzucają, jako niespodziankę.

Ale jeszcze się taki nie u-

rodził, żeby wszystkim dogo­
dził. Raban teraz niemożebny
podnieśli z tern pakowaniem
chleba i rogalików.

Komisja, nawet po uspołe­
cznionych sklepach chodziła i
zestawiała pretokóły za wy­
dawanie towaru bez opako­
wania. W jakiem to faktycz­
nie celu tego nie rozumiem,
rzecz wiadoma, że w Ludo-

i wej Polsce wszystko jest pań-
'

stwowe, ogólne, nasze znaczy
się. Więc o wiele my ściąga-

\ my mandat karny z państwo­
wego sklepu z pieczywem i
przekazujem go do państwo­
wej kasy, to jest tak jakbyś-
my, kochane towarzysze, prze­
kładali te forsę z jednej kie­
szeni do drugiej.

Czy orszak nie? Czyli, że
ręka boli i czasu szkoda.
Zwłaszcza, że to nic nie poma
ga, a w każdym bądź razie
niedużo. Byłem właśnie o-

becnem w sklepie piekarskim
u nasz na Szmulkach jak
przywieziono przedział papie­
ru do pakowania zgodnie z

r.ajnowszem ogólnikiem w tak
zw. ramach walki z higieną.
Zapas na cały miesiąc z gó­
ry. Owszem nie można powie­
dzieć, papier ładny, glansowa-
ny, tylko że niedużo, najwy­
żej starczy go na pół godziny.

Personel nie wiedział co z

tern robić, ale na szczęście by­
ła instrukcja, żeby zawijać
pieczywo co dziesiątemu klien­
towi w charakterze premii i
na. wypadek podejrzenia, że
może być z komisji. A w ogó­
le te higiene trzeba przecze­
kać. I przeczeka się.

WIECH

Co pisze

Manchester Guardian"w1

Uroczystości w Jffl roczmcę

f I roczyście obchodzona by-
ła w Krafcowie 12 roczni­

ca powstania ORMO.
W dniu wczorajszym, w go-

25 Eutego br. —

obrady sejmowe

Delegacji polskiej przewód- |

niczyła wiceminister szkolnie- 0
twa wyższego — E. Krassow-
ska, a delegacji francuskiej R.
Seydoux — dyrektor general­
ny do spraw stosunków kul­
turalnych i technicznych w

min. spraw zagranicznych.

Feliks Parnell
udaf się na występy
do Paryia

21 bm. wyjechał na występy
do Paryża 25-osobowy zespół
baletowy Opery Łódzkiej ze

znanym choreografem Felik­
sem Parnellem na czele.

W skład zespołu wchodzą m.

i

Prezydium Sejmu ustaliło
termin najbliższego posiedze­
nia Sejmu na wtorek bm. Po­
czątek obrad o godz. 11.

Proponowany porządek
dzienny posiedzenia przewi­
duje m. in. — sprawozdanie
komisji przemysłu lekkiego,
rzemiosła i spółdzielczości pra­
cy o rządowym projekcie usta­
wy, o uregulowaniu stanu

prawnego mienił pozostające­
go pod zarządem państwowym
— projekt uchwały Sejmu W
sprawie obchodów tysiąclecia
państwa polskiego.

----- o——

Pośmiertna rehabilitacja
generała Primakowa

Agencja France Presse, po­
wołując się na komunikat Ra­
dia Moskiewskiego podaje, iż
generał Primakow stracony w

roku 1937 wraz z marszałkiem
Tuchaczewskim i sześcioma

i generałami Armii
Czerwonej został oficjalnie
zrehabilitowany.

Radio Moskiewskie określa
Primakowa jako „nieskazitel­
ną, bohaterską
domowej oraz

kich jednostek
wonej".

AFP dodaje,
cyklopedia radziecka określa
stracenie Tuchaczewskiego,
Primakowa i towarzyszy (któ­
re miało miejsce 12 lipca
1937 r.) jako „nielegalny akt
przemocy zastosowany wo­
bec wielu przywódców woj­
skowych przez zaciekłych
wrogów partii • i ludu, a

mianowicie Jagodę,, Jeżowa
i Berię, którzy wkradli się w

zaufanie J. W. Stalina i do­
prowadzili przez swą działal­
ność do pewnego osłabienia sił
zbrojnych".

dzinach rannych delegacje KW
i KM PZPR, SD, ZSL. LPŻ o-

raz przedstawiciele społeczeń­
stwa złożyli na grobach pole­
głych ORMO-wców wieńce i
wiązanki kwiatów.

Przemarsz oddziałów ORMO
przez ulice Krakowa rozpoczął
się o godz. 17 capstrzykiem
przy pl. Szczepańskim. Następ­
nie w Domu Żołnierza odbyła
się uroczysta akademia z u-

działem przedstawicieli partii,
rad narodowych, milicji, woj­
ska. Otwarcia uroczystości do­
konał komendant miasta MO
kpt. Józef Oleksy. Referat o

12-letoiej działalności ORMO
na terenie woj. krakowskiego
wygłosił zaist. komendanta wo­
jewódzkiego MO w Krakowie

mjr Stanisław Siepsiak.
W dniu wczorajszym wielu

wyróżniających się w pracy
ORMO-wców otrzymało od­
znaczenia państwowe. 152 or-

mowców otrzymało odznaki,
212 nagrody pieniężne, a 320
upominki rzeczowe, ufundowa­
ne przez zakłady pracy woj.
krakowskiego.

W części artystycznej arty­
ści Teatru Muzycznego w

Krakowie wystawili operetkę
pt. „Noc w Wenecji", (mai)

„Planie Rapackiego"?
LONDYN.

W związku z zakończeniem

dwudniowej debaty w brytyj­
skiej Izbie Gmin, dziennik

„Manchester Guardian" żarnie,
ścił artykuł, w którym poru­
sza m. in. sprawę „Planu Ra­
packiego",

Podkreślając, że „Plan Ra­
packiego" może być punktem
wyjścia do rokowań, dziennik

wysuwa jednocześnie szereg
zastrzeżeń i pisze, że plan mi­
nistra spraw zagranicznych
PRL przyniósłby korzyści
Związkowi Radzieckiemu.
Niemniej jednak „Manchester
Guardian" przyznaje, ze osta­
tecznym celem narodów środ­
kowej Europy, wykraczającym
poza propozycje polskie, jest
wycofanie wszystkich obcych
wojsk z tego terytorium.

W zakończeniu artykułu
„Manchester Guardian" stwier­
dza, że dotychczas inicjatywa
dyplomatyczna pozostaje w

rękach Związku Radzieckiego,
co jest m. in. wynikiem bez­
czynności brytyjskiego mini­
stra spraw zagranicznych, Sel-

wyn Lloyda.

o

Uwaga!

>)
W Niemczech zachodnich

pwstają formacje
EUobrony
terytorialnej"

postać wojny z 21 bm. podaje nie-

twórcę kozac-
Armii Czer-

iż wielka en-

Atóre szczegóły utworzenia w

Niemczech zachodnich forma­
cji tzw. „obrony terytorial­
nej".

Dzienniki podkreślają,
cala Republika Federalna
jęta zostanie siecią wojsk
rytorialnych.

W tym celu utworzono
6 okręgów wojskowych i licz­
ne sztaby. Dowództwo wojsk
„obrony terytorialnej" z gen.
von Hornem na czele, podle­
ga sztabowi Bundeswehry i
jest ściśle związane z dowódz­
twem NATO.

Zgodnie z oświadczeniem
gen. von Horna, początkowy
stan liczebny wojsk wynosić
bedzie 64.000 żołnierzy.

żę
ob-
te-

już

Wobec licznych zapytań
ze strony naszych młodych
Czytelników — uczestni­
ków konkursu „Kto wie
najwięcej" odnośnie zakwa.
lifikowania ich rozwiązań
zawiadamiamy, że w ponie­
działek 24 lutego w godz.
10—15 będziemy udzielali
każdemu zainteresowanemu
Czytelnikowi informacji,
czy jego kupon nadesłany
n.a I etap Konkursu został
uznamy za prawidłowy i
zakwalifikowany do udzia­
łu w II etapie czy też nie.
Po takie informacje nasi
Czytelnicy zgłaszać się mo­
gą bądź osobiście w lokalu
redakcji (Kraków, ul. Wi-
ślna 2/25) w podanych wy­
żej godzinach, bądź telefo­
nicznie (nr 542-53).

Równocześnie przypomi­
namy: termin nadsyłania
rozwiązań II etanu upływa
już we czwartek dnia 26
lutego!



Nr 14 *ECHO KRAKOWA <Str. 3

Maj 1945 T.
Flagi radziec­
kie w zdoby­
tym Berlinie.

T

osro-d-

za.gra -

Latem i jesienią 1917 r.

powstały w rewolucyjnej
Rosji pierwsze robotnicze
oddziały bojowe pod nazwą
(Gwardii Czerwonej.

W styczniu 1918 r. rząd
radziecki wydał dekret o

utworzeniu Armii Czer­
wonej. 23 lutego 1918 r„
tj. równo 40 lat temu, od­
działy tej armii w dwóch
bitwach — pod Pskowem
i Narwą — zwyciężyły na­
cierające na Rosję wojska
kajzerowskich Niemiec.
Dzień ten uznano za dzień
powstania i święta Armii
'Czerwonej.

Dziś w 40 rocznicę ist­
nienia, Armia Radziecka
uwa: ana jest za najsilniej­
szą w świecie i reprezen­
tuje najwyższy poziom du­
cha bojowego i wyposaże­
nia technicznego.

Chałupnictwo stało się u

nas od pewnego czasu te­
matem aktualnym, z

dwóch głównie powodów. Sta­
ły niedosyt artykułów kon­
sumpcyjnych na rynkach
zmuszał do energicznego szu­
kania nowych źródeł towaru,
a kłopoty z zatrudnieniem
przedstawicieli niektórych
grup — nowych możliwości
pracy. Tak się składało, że

najwięcej uwagi wzbudzał ten

pierwszy aspekt. Handel u-

społeczniony zawarł pewną
ilość możliwie najkorzystniej­
szych dla siebie umów, prasa
słowami uznania kwitowała
pojawienie się nowych wyro­
bów na wystawach i rosnące
cyfry obrotu w związku z za­
kupami „ze źródeł zdecentra­
lizowanych".

f® fes/ istnienia

(którą notuje w swoim dorobku:

0 sukcesy na scenach 11 państw
oklaski 2.600 tys.

już
Ka-

Dziesięć lat upłynie
wkrótce od chwili gdy do
rolina ściągać zaczęli chłopcy i
dziewczęta spod • Myszyńca,
Mławy i Opoczna — okolic,
które wkrótce po tym rozsła­
wili w tańcu i piosence.

Nikomu chyba dotychczas
nie udało się w takim stepniu
przyczynić do spopularyzo­
wania polskiej piosenki i pol­
skiego tańca za granicą jak
właśnie „Mazowszu". Występy
dziewcząt i chłopców z Karoli­
na oklaskiwali .widzowie 11
krajów.- Niemal wszędzie do­
tarły melodyjne piosenki Ta-

(deusza Sygietyńskiego — za*
łożyciela zespołu. W płytotece

i współtwórczyni „Mazowsza" i
i jego obecnej kierowniczki Mi-
z ry Zimińskiej-Sygietyńskiej
i znajdują się piękne płyty dłu-
ż gogrające amerykańskie i
i francuskie z piosenkami „Ma-

zowsza", które obrotni produ­
cenci sprzedają z dużym zy-

skiem w wielu krajach.
Szczególnie niecierpliwie o-

czekują przyjazdu „Mazowsza"
liczni Poiacy, gęsto rozsiani po
całym świecie. Do Karolina
napływają listy z prośbą o

r przyjazd zespołu — nie brak
* wśród nich zaproszeń nawet

t do odległej Australii i Nowej
\ Zelandii. Już na pierwszą wia-
i domość o projektach wyjazdu* do Ameryki Północnej nad­

chodzą . listy zapraszające
członków zespołu do polskich
rodzin oraz do polskich
ków.

Na swych przyszłych
# nicznych koncertach zespół

występować będzie na tle
r wielkiej barwnej mapy nasze-

go kraju. Każdy region przed-
r stawiony będzie parą postaci
t w strojach ludowych.
4 Coraz więcej widzów w kra-
a ju ma możność oglądania wy-
a stępów „Mazowsza".
r W roku ub. zespół odwiedził
r Katowice, Łódź, Bydgoszcz i
t Toruń. Najmilej wspominają

widzów „krajowych"
Mazowszanie serdeczne przy­
jęcie zgotowane im przez ro­
botników kamieniołomów w

Pichcinie. Po zakończeniu
trwających obecnie występów
w Warszawie zespół wybiera
się w marcu z kilkoma kon­
certami do Krakowa. W roku
bież, czekają naszych młodych
artystów występy również za

granicą. W czasie Światowej
Wystawy w Brukseli, a w III
kwartale wyjazd na 4-tygod-
niowe tournee do ZSRR, stam­
tąd zaś do czterech krajów
skandynawskich.

A teraz nieco danych staty­
stycznych obrazujących histo­
rię zespołu i jego „życie ro­
dzinne". Występy zespołu o-

glądało w samym tylko kraju
2.600 tyś. widzów. „Mazowsze"
liczy obecnie 100 osób, spośrod
których 60 występowało w

pierwszym koncercie. Z roz­
wiązanych zespołów „Warsza­
wa" i „Skolimów" trafiło do
Karolina 20 osób. Co roku też
z najrozmaitszych powodów —

przeważnie ze względów ma­
trymonialnych — opuszcza ze­
spół około 10 osób. Ich miej­
sca zajmowane są przez młody
narybek. Za kilka też dni od­
będą się w Karolinie elimina­
cje dla nowych kandydatów do
zespołu.

Dotychczas 86 członków
„Mazowsza" uzyskało matury,
z których 70 to świadectwa
dojrzałości średniej szkoły mu­
zycznej. W Konserwatorium
zdobywa wyższe studia mu­
zyczne 14 osób.

„Mazowszanie" zawarli mię­
dzy sobą 14 małżeństw, które
mogą się już obecnie pochwa­
lić dość pokaźnym przyrostem
naturalnym (12 dzieci, najstar­
sze kończy wkrótce 3 lata). Nic
też dziwnego, że w pałacyku
w Karolinie robi się trochę
ciasno, a młodzi artyści noszą
się z zamiarem założenia spół­
dzielni mieszkaniowej w celu
budowy domków jednorodzin­
nych — kolonii „Mazowsza".

n/ ziniązku z artykułem Da-
’’

nuty Brzeskiej („Echo
Krakowa” z 6 bm.) pt. „Alma
Mater Cracoviensis” nasunęły
mi się następujące refleksje.
Akademia Krakowska Kazi­
mierzowska została wskrze­
szona przez Władysława Ja­
giełłę z fundacji jego małżon­
ki Jadwigi. Ciekawą rzeczą
ip^t, że w akcie erekcyjnym
Jagiełły nie wspomniano ani
słowem o Kazimierzu Wiel­
kim ani

Jagiełło .

formalny wskrzesiciel
faktycznie był tylko
nawcą woli i fundacji swojej
żony Jadwigi, której Akade-
mia była „dzieckiem pogrobo-
taym” Wygląda to tak jakby
w cień chciano usunąć zaslu-
9? Jadwigi Że tak naprawdę
"ido świadczyło całe 13-let-

2 listów d<9 redakcji

Paradoksy historyczne
nie
nie

o fundacji Jadwigi,
występuje tu jako

choć
wyko-

panowanie Jagiełły wspól-
z Jadwigą, która jak wia­

domo była królem na równi z

mężem. Nawet w matrykule
zaledwie wzmiankowano fun­
dację Jadwigi. Na pierwszym
miejscu widnieją nazwiska
kolejno: rektora uniwersytetu
Stanisława ze Skalmierza, na­
stępnie króla Władysława
jako założyciela, Piotra bi­
skupa krakowskiego jako kan­
clerza szkoły, Mikołaja bisku­
pa władysławskiego (wło­
cławskiego), Jaśka z Tęczy-
na kasztelana krakowskiego i
dopiero przy jego osobie jako
egzekutorze testamentu Jadwi-

uniwersytet,
uczyniła to

także usu-

gi wspomniano fundację
Jadwigi. To jest jeden z para­
doksów historycznych pano­
wania Jagiełły. Analfabeta za­
łożył na nowo

choć de facto
Jadwiga.

Inny paradoks,
wający Jadwigę głosi, że neo­
fita ochrzcił Litwę. Znowu
apostołka Litwy, Jadwiga,
władczyni ziem litewskich, ty­
tułem wiana, nie brała udzia­
łu w chrzcie Litwy i nigdy
nawet no. Litwie nie była.
Była to sprawka dynastów
litewskich z mężem Jadwigi
na czele, zazdrosnych o Litwę.

Nie dość tych paradoksów,
jest jeszcze jeden. Jagiełło,
leniwy z natury i nie wojow­
niczy, nie wyciągnął miecza
z pochwy, a odniósł najwięk­
sze owych czasów zwycięstwo
pod Grunwaldem (15. VII

1410), gdzie w roli obserwa­
tora, przebywając pod laskiem,
dzięki tylko młodemu ryce­
rzowi Zbigniewowi Oleśnic­
kiemu (późniejszemu bisku­
powi krakowskiemu) nie zo­
stał nadziany na włócznię
przez rycerza Dypolda von

Kikerzicz. Zwycięstwo, jak
wiadomo, odniósł Witold, w.

książę Litwy i Zyndram z

Maszkowic, dowódca rycer­
stwa polskiego.

DR WL. BOGATYŃSKI

Chałupnictwo jako jedyna,
nieraz szansa egzystencji dla
ludzi starszych, pozbawionych
pomocy, dla samotnych kobiet
wychowujących małe dzieci,
jako możliwość powiązania
końca z końcem dla najmniej
zarabiających rodzin, jako no­
we źródło dochodu dla zwol­
nionych z administracji — bu­
dziło niewspółmiernie mniej­
sze zainteresowanie.

Chałupnik w odróżnieniu od
rzemieślnika nie musi wyka­
zywać się świadectwami kwa­
lifikacji zawodowych i upra­
wnieniami do prowadzenia
warsztatu, produkuje wyłącz­
nie z materiału powierzonego,
we własnym domu, a nie w

specjalnie wynajętym pomie­
szczeniu, sam jeden lub z po­
mocą najbliższej rodziny. O-
trzymuje wynagrodzenie za

pracę, a jego sytuację prawną
jako chałupnika reguluje je­
dynie książka chałupnicza,
którą może otrzymać bez wię­
kszych zachodów. Jest to

więc forma zarobkowania —

wydawałoby się — dostępna
szerokiemu ogółowi.

Równocześnie jednak cha­
łupnictwo w Krakowskiem
łączy się że zjawiskami o wie­
le mniej sielankowymi; prze­
jawia sporo cech jakiegoś wy­
naturzenia. Jest to ulubiona
domena działania rekinów go­
spodarczych — owych „cha­
łupników" budujących luksu­
sowe wille i kupujących im­
portowane samochody. Po ci­
chu, w „ekonomicznej konspi­
racji" organizują oni grupy
tych prawdziwych chałupni­
ków, zdobywają dla nich za­
mówienia i surowiec, organi­
zują zbyt, wyzyskując niemi­
łosiernie swoich pracowitych
podopiecznych. Bierność wy­
zyskiwanych, a nawet gorli­
wość z jaką godzą się na wy­
zysk, niewtajemniczonemu
wydać się może niezrozumia­
ła. Tłumaczy ją jednak dosko­
nale parę prostych faktów.

Podobnie jak towaru, brak
u nas również wielu surow­
ców do ich produkcji. Wyszu­
kanie odbiorcy na potrzebny
w zasadzie towar nie jest też
w naszych warunkach prostą
sprawą. W życiu gospodar­
czym panuje u nas ciągle jesz­
cze sporo bałaganu, handel
uspołecznionj' nie wyszedł cał­
kowicie z roli jedynie dystry­
butora. W rezultacie zdobycie
zamówienia dla chałupnika na_
trafia najczęściej na rozmaite
trudności, które ze względu na

jego wiek, czy stan zdrowia,
sytuację rodzinną itp. są nie­
raz wręcz nie do pokonania.
Są sygnały świadczące o tym.
że coraz częściej dołącza się
tu jeszcze jedna, największa
przeszkoda — mianowicie sze­
rząca się korupcja. „Mowa do
ręki" bywa jedynym skutecz­
nym argumentem dla zdoby­
cia zamówienia na pracę cha­
łupniczą i to jest największa
szansa pasożytniczych reki­
nów, tworzących z obrzydliwą
nachalnością najzupełniej nie­
potrzebne i w najwyższym sto­
pniu szkodliwe ogniwo pośre­
dnie między chałupnikiem i
nakładcą, między drobnym

producentem a handlem uspo­
łecznionym. Bywa nawet, że

pośrednicy we własnej osobie
pełnią funkcje w aparacie
handlowym.

Walka z tego typu przestęp­
czością gospodarczą jest trud-
dna i mimo wielkich wysił­
ków organów do niej powo­
łanych można wątpić, czy w

krótkim czasie uda im się wy­
tępić chałupnicze rekiny.

Znacznie większe pole do
popisu mają tu jak się nam

wydaje, rady narodowe, a ści­
ślej ich komórki zajmujące
się życiem gospodarczym.
Przede wszystkim rozwiąza­
nie problemu surowców dało­
by chałupnikom pożądaną
swobodę. Wielkie zakłady
przemysłowe, a tych w Kra­
kowskiem nie brakuje, dyspo­
nują masą najrozmaitszych
odpadów, mogących stanowić
dla chałupników pełnowarto­
ściowy surowiec. Wnikliwy i
pełny bilans tych surowców
w zestawieniu z listą potrzeb­
nych na rynku artykułów,
które można wykonać prosty­
mi środkami, pozwoliłby odpo­
wiednio pokierować rozwojem
chałupnictwa, co szybko u-

zdrowiłoby sytuację. Dotych­
czas niestety w rozwoju tym
panuje żywioł i bezhołowie,
kontakty handlu z drobnymi
wytwórcami nie są właściwie
kierowane i kontrolowane
przez odpowiednie władze
dzielnicowe, miejskie i woje­
wódzkie.

Z drugiej strony chałupni­
kom na pewno nie może wyjść
na zdrowie postawa biernego
■wyczekiwania na to, co los im
przyniesie. Sądzę, że sami
najskuteczniej wyzwolić się
mogą spod „jarzma" rekinów
i zdobyć korzystne warunki
pracy. Sposób nie jest nowy
— wspólne działanie. Jakaś
forma spółdzielczości zaopa­
trzenia i zbytu, organizm nie
obciążony biurokratyczną ma­
chiną, kierujący się demokra­
tycznymi zasadami, w pełni
kontrolowany przez członków,
mogły przecież doskonale
przejąć organizatorskie funk­
cje dotychczasowych niele­
galnych pośredników. Pomoc
w organizowaniu takiego
■wspólnego działania chałupni­
ków to naprawdę pożyteczna
praca społeczna dla aktywis-
tek Ligi Kobiet, działaczy ZMS
czy nawet poszczególnych

, związków zawodowych.
Trzeba jeszcze wyjaśnić pe­

wną sprawę. W środowiskach
chałupników zapanowały o-

statnio nastroje zdenerwowa­
nia i niepewności. Ściganie
rekinów, kombinatorów, ma-

cherów odbiło się na niektó­
rych Bogu ducha winnych
chałupnikach w sposób dość
niemiły, czego jednak trudno
było uniknąć: rewizje, prze­
słuchania przez urzędników
skarbowych itp. Oczywiście
nie ma to nic wspólnego z ja­
kąkolwiek tendencją ograni­
czania, „przykręcania śruby"
prawdziwym chałupnikom, a

wręcz przeciwnie zmierza do
stworzenia im lepszych wa­
runków pracy. Tylko naiwni
wierzyć mogą plotkom rozpo­
wszechnianym przez tych, na

których „czapka gore". Paso­
żytów i wyzyskiwaczy, łapo­
wników i geszefciarzy — pod
sąd! Skorzystają na tym prze­
de wszystkim ludzie chcący
żyć spokojnie z pracy włas­
nych rąk. (j)
WWW '

Tabela KLF
WYŻSZE WYGRANE (tabela

nieurzędowa) drugiego dnia ciąg­
nienia II rzutu 21 Krajowej Lo­
terii Pieniężnej w dniu 20 lutego
1953 r.

30.000
20.000

zł nr 136233.
zł nr nr 56667 117504 124252.

114164
131095

10.000 zł nr nr 42457 60304 1C762S
126817 131383.

5.000 zł nr nr 11393 20948 35497
35667 46161 79741 39029 110736 131947
133609 143246.

2.000 zł nr nr 11429 12095 14946
15771 21747 24070 30754 31488 31823
36511 40966 64525 83424 84912 37310
88794 94294 97399 L01Ó49 108144 109148

128386
1361SS

123930
131388

127596
132347

530 1114 1274

111574
130519
139523.

1.000
2042 2692 4058
8365 9225 10247 10385 10428 11824

nr nr

5679 6106 7062 7093 7625
13993

zł

14779 15572 16896 18069 18595 20150
20299 20367 21169 22500 23272 25884
25952 26393 26438 26622 26965 27254
28211 31001 31605 34303 35028 35050
35506 35871 36641 37075 37327 37639
37953 38342 41902 42295 42792 42932
43528 43660 46158 46947 46999 49057
49775 51382 53953 54727 57260 53147
58177 58404 58552 53806 58395 58955
61744 62779 63666 64341 64511 64930
64967 65362 65939 68370 70282 70430
70441 70647 71456 71723 71938 73053
73588 73602 77714 80412 81725 8'936
83906 85040 8512.3 87443 87529 87531
88018 88612 88941 89690 97537 98209
98327 99921 100346 101249 101671 105020
106090 106267 107626 107772 108051
1C8273 108392 109257 109623 110091
110335 110657 111632 112656 113782
114936 114942 115435 1169’8
116974 1176^6 118002 120770 121350
121374 121516 122552 122865 123129
123255 123909 124824 126351 126871
127927 126249 123714 129815 130765
1.30766 131681 131907 134221 134247
134649 137823 138602 139004 139521
140956 142129 142860 143502 143577
14434? 144832 14- 979 145495.
64W 7326 7708 771 6 8300 10153 10403
11208 11589 11851 13582 33874 13957
14070 14515 15046 15055 15114 16548
18523 19118 22354 23042 26514 27710
28325 28438 29377 30653 30824 32749
34043 34124 35716 36996 37640 37834
38295 ■38606 41148 42848 43571 43929
45832 46299 48513 50392 52052 57171
59276 60530 63861 65432 66365 67134

(Dalszy ciąg tabeli podamy
w poniedziałek).
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Czy wierzysz w X-15
czeni uparcie twierdzą, i Oczywiście tak jednym jak i
Że W najbliższej deka- drugim nrzvświAca wspólny
dzie lat człowiek wy­

ruszy na podbój międzypla­
netarnych przestrzeni. Było­
bytozaledwie wSOlatod'

chwili, gdy pierwszy samolot
wzbił się do .góry. 5 lat temu
nawet optymiści uważali, że
od tego momentu dzielą nas

jeszcze losy pokoleń. Nauka
sprawiła niespodziankę i dziś

jesteśmy bliżsi tej chwili niż
przypuszczano w najśmiel­
szych marzeniach.

ZSRR i USA — to kraje,
któfe ujęły ster wyścigu w

przestworza. Prasa amerykań­
ska otwarcie przyznaje, że nie
małym bodźcem do ich ostat­
nich astronautycznych wy­
czynów jest chęć dotrzymania
kroku radzieckim uczonym.

DROGI CZYTELNIKU!
Jeżeli dziś nie znajdziesz

jeszcze odpowiedzi na Twój
list — to wiedz, że sprawa
Twoja znajduje się w trak­
cie załatwiania.

— Kraków
o osobi-
nami w

(środy, i
wDz

Kraków,

drugim przyświeca wspólny
cel — poznanie budowy Kos­
mosu i rządzących nim praw,
co zrewolucjonizowałoby na-

'

sze życie na Ziemi. W ślad za

Sputnikami pobiegł więc
„Explorer“. Te pociski mają
w niedługim czasie utorować
drogę człowiekowi. USA po­
dały już nazwę swego statku
kosmicznego z pilotem na po­
kładzie. Będzie się nazywał
X-15. Ale...

A. Oderwanie się od Ziemi
wymaga niesłychanej szybko­
ści pojazdu, nieludzko wprost
dokładnych przyrządów na­
wigacyjnych, nieustannego
zapasu paliwa. Załoga musia-
łaby mieć zapasy tlenu, żyw­
ności i wody, obliczone na

bardzo długi okres. Człowiek
będzie narażony w przestrze­
ni na zachwianie równowagi
umysłowej ze względu na spe­
cyfikę sytuacji. Powrót na

Ziemię, a więć moment zet­
knięcia się z atmosferą, będzie
zgubny, gdyż wytworzy tak
wysoką temperaturę, że żad­
na ze znanych nam substan­
cji jej nie wytrzyma.

B. Sputniki dały dowód, że

pierwsze dwa warunki
stały pokonane. Łajka
przykładem, że organizm
wy zniesie dobrze start

przestworza. W USA. opubli­
kowano w ostatnich dniach
szczegóły dotyczące budowy
X-15, pierwszego statku mię­
dzyplanetarnego, którym po­
kieruje człowiek. Udoskonalo­
ny X-17 poleci już na Księ­
życ. Uczeni zaprzęgli w służ­
bę jony, atomy i fotony, które
nadadzą pojazdowi
światła.

A. W przestrzeni
nej człowiek stanie
pełnie nieporadny,
zgoła innym niż na

'

prawom natury; musi

zo-

jest
ży-

w

szybkość

kosmicz-
się zU-
poddany

Ziemi
i się

31 sali honcerlęwej

poddać nieprzychylnym mu

siłom.
B. Hermetyczna kabina pa­

sażerska wyposażona zosta­
nie w kompletne urządzenia
umoźliwiającć życie w jej
wnętrzu. Kilka kilogramów
wodorostów w specjalnym
zbiorniku wodnym dostarczy
pasażerowi potrzebnego tle­
nu. Destylacja zapewni nie­
wyczerpany zapas wody i
pozwoli wykorzystać każdą
jej kroplę ponownie. Brak
uczucia ciężaru da człowieko­
wi zupełnie nowe metody po­
ruszania się...

A. Ale promienie kosmicz­
ne mogą przebić ściany
nawet najszczelniejszej kabi­
ny, a wtedy dłuższa ich obec­
ność będzie i tak zabójcza dla
ludzkiego organizmu. Przymu­
sowa bezczynność pilota, o-

grańiczona jedynie do kilku
zautomatyzowanych czynno­
ści, może mieć żgubny wpływ
na jego samopoczucie, a jemu
przecież nie wolno będzie się
ani fazu pomylić.

B. Kurs statku kontrolowa­
ny będzie przez specjalne
„drogowskazy" międzygwiezd­
ne.

A. Życia braknie na te po­
dróże.

B. Jeżeli sięgniemy myślą
poza nasz układ słoneczny, to

rzeczywiście optymizm ustę­
puje miejsca zwątpieniu. Ale
otuchy dodaje wielki Einstein
— czas zwalnia tempo w mia­
rę jak rośnie szybkość.

A. Problem powrotu na Zie-
ciągle jeszcze przedsta-
niepokonane
osłabić siłę
atmosferą?

mię
wia
Jak
się z

B. W ostatnim etapie należy
narzucić pojazdowi trasę koli­
stą i taik stopniowo
przybliżałby się oh do war­
stwy naszej atmosfery. Spe­
cjalna pokrywa Ceramiczna,

trudności,
zetknięcia

lotu jego po-
rozgrzeje się do

bardzo odporna na wysokie
temperatury, ochroni statek
przed spaleniem. Ta porowata
powłoka będzie miała urzą­
dzenia chłodzące działające
na zasadzie pracy naszej
skóry. X-15 osiągnie wysokość
ponad 229 tys. km. W ciągu
godzinnego
wierzchnia
1800° F. Przez 6 minut pilot
nie będzie zupełnie odczu­
wał ciężaru swego ciała...

*

Stop. Dość tych rozważań.
Czekajmy cierpliwie, ufni w

potęgę nauki. A patrząc wie­
czorem w gwieździste niebo
nie odsuwajmy nieodstępnego
pytania: co kryją w sobie da­
lekie planety? Czy do nich
dotrzemy? Czy trafimy tam
na ślady życia? Optymiści
twierdzą, że TAK. (db)

Konstrukcja X-15 pokryta jest głęboką tajemnicą. Na zdję­
ciu kadłub pojazdu zakryty pokrowcem przed oczyma cieka­

wych.

Takie oto dziwne kształty
nadaje człowiek międzypla­
netarnym statkom. Reprodu­
kowane amerykańskie modele
nie są przeznaczone do bez­
pośredniego startu z Ziemi
lecz tylko do łączności między
kosmicznymi stacjami. Pierw­
szy z lewej to pocisk wyposa­
żony w kabinę dla pilota i
obliczony do lotów, mających
na celu zbadanie naszego sa­
telity. Ostatni na prawo to

tzw. „Snooper”. Nie przewi­
dziano w nim miejsca dla za­
łogi. Raz puszczony w obieg,
za pomocą anten i czułych a-

paratów przekazywałby wia­
domości o wyznaczonym mu

niebieskim obiekcie

ES

M4 Jakubowska — Kraków (3445)
Jeśli ani administrator domu, ani

miejscowy Komitet Blokowy nie

potrafi Pani wyjaśnić wątpliwości
związanych z .opłatami lokator­
skimi — radzimy zwrócić się do
Zrzeszenia Prywatnych Właści­
cieli Nieruchomości, Kraków, ul.
Szewska 27, gdzie w tego rodzaju
sprawach można bezpłatnie zasię­
gnąć wyczerpujących informacji.

Marian Borkowski — Kraków

(2549/11); „Dla siostry”
(333). Prosimy uprzejmie
ste porozumienie się z

dniach porad prawnych
soboty w godz. 10—12)
Łączn. z Czyt. „Echa” —

ul. Wiślna 2/25.
Stanisław Strzemleński — Kra­

ków (367). Chętnie wykorzystali­
byśmy w druku niektóre zwroty
z Pańskiego listu jak np. że

...bar cenami przypomina ,,Wie-
rzynka”, a jakością potraw Za­
kłady Tuczu Przemysłowego..

”

ale musimy trzymać się podsta­
wowej zasady: wszystkie uwagi
dotyczące jakości potraw oraz u-

przejmości obsługi należy przede
wszystkim wpisywać każdorazowo
do książki zażaleń restauracji.

W związku z nadesłanymi od

Czytelników listami i zapytania­
mi w nich zawartymi radzimy
zwrócić się:

G. Wiejowskiej — Krynica
(191) do Zarządu Okręgu Pracow­
ników Gospodarki Komunalnej w

Krakowie, ul. Skarbowa 4;
p. Janinie Marczyk — Kraków

’ (47Ó) do Oddziału Kwaterunkowe­
go DRN Stare Miasto;

p. Władysławie
Kraków (456) do
Oddziału NBP lub
w Krakowie;

„Czytelnikowi ze

padków” — Kraków (455)
Zakładowej Komisji Rozjemczej.

X. z ul. Stradom.
W odpowiedzi na Pana list wy­

jaśniamy, że zarzuty wysuwane
w liście pod adresem Juliusza ln-

glota, syna Franciszka Inglota —

długoletniego zasłużonego działa­
cza Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, o którym pisaliśmy ob­
szerniej w związku z wyborami
do rad narodowych — są całkowi­
cie bezpodstawne.

Juliusz Inglot cieszy się nieska­
zitelną opinią, zarówno wśród

kolegów jak i kierownictwa Wy­
działu Oświaty WRN w Krakowie,
gdzie pracuje od szeregu lat peł­
niąc odpowiedzialne funkcje. Oso­
ba jego nigdy nie budziła naj­
mniejszych zastrzeżeń ani pod
względem moralnym ani zawodo­
wym.

Szczególne zasługi położył Ju­
liusz Inglot w likwidacji analfa­
betyzmu, zajmując przez długie
lata stanowisko Wojewódzkiego
Pełnomocnika do Akcji Zwalcza­
nia Analfabetyzmu.

Obecnie Juliusz Inglot pełni
funkcję wizytatora Oddziału O-

światy dla Dorosłych — wywią­
zując się ze swych obowiązków
zawodowych ku pełnemu zado­
woleniu kierownictwa Wydziału.

Jan Dutka — Kraków (281). Bliż­
szych wiadomości w sprawie moż­
liwości uzyskania aparatu wibra­
cyjnego używanego przy ciężkich
zaburzeniach
P&nu Klinika
Krakowie, ul.

(Rękopisów
Redakcja nie

Grał Witold Małcużyński
PRACOWNICY POSZUKIWANI

p-

Gonkiewicz —

któregokolwiek
placówek PKO

„Zbiornicy Od-
do

głosowych udzieli

Laryngologiczna w

Kopernika 23a.

nie zamówionych
zwraca).

; Wydaje się, że możemy za-

, oszczędzić naszym Czytelni­
kom szczegółowego przypomi-

: nania przedkoncertowych wy-
■darzeń, jakimi poprzedzony
■był — jedyny niestety — re-

1 cital Witolda Małcużyńskie­
go w sali krakowskiej Filhar­
monii. Fama o kilkunastogo­
dzinnych oczekiwaniach, przez
całą noc, w kolejce do kasy,
homeryckich bojach o bilety,
przebiegła już przez cały Kra­
ków, docierając do każdego,
kto w najlżejszym bodaj stop­
niu interesuje się muzyką i
przyjazdem do naszego mia­
sta dawnego laureata konkur­
su chopinowskiego sprzed lat
dwudziestu — a dziś pianistę
światowej sławy i rozgłosu...
Pod względem przepełnienia
sala Filharmonii przewyższy­
ła — zdaje się — wszystkie
swe dotychczasowe rekordy.
Gorąca — nie tylko w prze­
nośni — atmosfera, w jaką
wkroczyć miał dający swój
recital pianista — stwarzała
jedyny w swoim rodzaju kli­
mat wysokich muzycznych na­
pięć i oczekiwań.

Recitalowy program zadzi­
wiał swą rozpiętością: Franek,
Brahms, Prokofiew, Debussy,
Rachmaninow, Chopin...

Wreszcie — wśród tłumu
słuchaczy, którzy obsiedli na­
wet estradę, pojawił się Wi­
told Małcużyński — i zasiadł
do klawiatury... Gry Mał­
cużyńskiego, wraz z wielo­
krotnymi bisami, słuchaliśmy
przez blisko dwie i pół godzi­
ny: Był to naprawdę ładunek
wzruszeń* artystycznych
tężnej miary...

Ogromnie trudno jest
wanemu entuzjazmem
prawdziwej sztuki słuchaczo­
wi — jakim był w czwartek,
dnia 20 lutego, na sali Filhar­
monii autor niniejszych słów
— wyrwać się z kręgu owych
czysto emocjonalnych nasta­
wień — i przestawić na

chłodny, refleksyjny, wolny
od uniesień i afektu osąd,
bez którego nie ma i być nie I

*<noże recenzyjnei. obiektywnej >

po-

por-
dla

'

charakterystyki obserwowa­
nych zjawisk i wydarzeń. Tym
trudniejsze jednak tu recen-

zenckie zadanie, że do­
prawdy nie wiadomo było, co

najpierw i co na planie pierw­
szym w grze Małcużyńskiego
podziwiać i na czym przede
wszystkim skupić uwagę. Czy
ha nadzwyczajnej, do granic
fantastycznej płynności do­
prowadzonej technice, czy na

kapitalnym, jedynym w swoim
rodzaju pianistycznym uderze­
niu, które raz „dynamit11 a

raz „aksamit11 w palcach ar­
tysty przynosiło... Czy na

świetnej nośności dźwięku, na

cudownym wydobywaniu
przeprowadzaniu planów me­
lodycznych... Czy też na nie­
zwykłej wprost, rzadko spoty­
kanej pianistycznej wytrzy­
małości, która pozwoliła so­
liście na zademonstrowanie
swej sztuki w tak potężnym,
wyczerpującym — i jakościo­
wo i ilościowo — repertua­
rze...

A przy tym — ta niezwykła
swoboda, z jaką artysta po­
rusza się w każdym stylu* w

każdym rodzaju interpretacji...
Surowy, wierny w odtwórczym
duchu wykonawca dzieł kla­
sycyzmu fortepianowego

Brahmsa zabłyśnie za chwilę
wspaniałą, „armatnią11 techni­
ką w arcytrudnej sonacie Pro­
kofiewa. przemieni się w sub­
telnego, wyrafinowanego pej­
zażystę muzycznego w „Zato­
pionej katedrze1’ Debussy'ego
— po to, by przerodzić się
niebawem w skupionego liry­
ka, w nokturnie czy balladzie
Chopina, w chopinowskiego
miniaturzystę, w lekkiego, e-

leganckiego, a jednak jakże
dalekiego od powierzchownej
błyskotliwości interpretatora
chopinowskich walców...

A potem,
brawa, bisy,
ar nieledwle
by starczył...
niezapomniany! Niestety —

w sali krakowskiej Filharmo­
nii tylko jeden jedyny!

JERZY FARZYNSKI

i

długie, długie
których reperto­
ria drugi recital
Dzień doprawdy

FACHOWCA do naprawy wiecznych piór i dłu­
gopisów — zatrudni Spółdzielnia „Gałaton“ —

Kraków, Sebastiana 23. K-1250

Praca

POMOC domową do dziec­
ka i trzech osób, bez go­
towania — przyj mę na­
tychmiast. Kraków, Brac­
ka6m.6,IIp.

4209-ff

GATROWEGO zatrudnię.
Warunki dobre. Figa Sta­
nisław Czernichów, — k.
Krakowa, tel. 37.

4276-s

PRZYJMĘ od zaraz osobę
do zaopiekowania się pa­
nią po złamaniu nogi. —

Oferty 4215 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

4215-g

Nauka

DYREKCJA Kursów Eko­
nomicznych PTE w Kra­
kowie, ogłasza dodatkowe
wpisy na kurs planowania
1 organizacji zaopatrzenia
materiałowego. — Wpisy do
dnia 1 marca 1958 r. przyj­
muje Dyrekcja Kursów w

Krakowie, ul. Wygoda 9 —

(boczna Retoryka) tel. —

503-14 .

' K-1170

WPISY na kursy pisania
na maszynach, biurowości,
stenografii 1 stenotypii —

przyjmuje dodatkowo Sto­
warzyszenie Stenografów i
Maszynistek PRL — Kra­
ków, Rynek Gł. 10, III p.

4234-g

Kupno
NOWY motocykl M-72 — z

przyczepką kuplę. Podać
ostateczną cenę. Wróbel,
Tarnów. Krakowska 91.

‘

3770-g

CHŁODNIC® miedzianą do
destylacji wody, o powie­
rzchni chłodniczej — 0,25
do 0.5 ma, lub odpowied­
nią Ilość rurki miedzianej
— kupię. Oferty 4203 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46..

Matrymonialne
DYSKRETNIE i szybko ko­
jarzy małżeństwa „Usługa"
Kraków, Rynek Gł. 34, (I.
p. oficyna), tel. 590-46.

K-771

JEŻELI chcesz zawrzeć ko­
rzystne małżeństwo — zgłoś
się do Biura Matrymonial­
nego „Przyszłość” Kraków,
Krzyża 19 3996-g

PANNA, lat 43, posiadają­
ca sklep i mieszkanie —

pozna pana w wieku 45—60
lat, w celu matrymonial­
nym. Oferty kierować —

„Prasa” Kraków, Rynek
46 dla nr 4124.

DWA duże pokoje z nleo-
graniczoną używalnością
kuchni (parter. śródmie­
ście, ulica spokojna), —

zamienię na pokój z ku­
chnią, samodzielne, słone­
czne. Oferty 4275 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.______
2 POKOJE z przedpokojem
— bez komfortu, I. p .,

—

front, w centrum Krako­
wa zamienię — na 3 poko­
je komfortowe, I p., (w
obrębie Plant). Warunki
do omówienia. Kraków, —

teł. 575-25, w godz. 11—12 .

BORKOWSKA Ludmiła za­
mieszkała w Krakowie, —

zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez Po­
litechnikę Krakowską.

4135-g

BUCZEK Jan, zamieszkały
w Krakowie, zgubił legi­
tymację studencką — nr

209/54/G wydaną — przez
AGH. 4130-g

Sprzedaż
„Iż” 350 sprzedam. Zgło­
szenia: 22 lutego — Kra­
ków, Łobzowska 24 — ga­
raż 3194-g

KASA ogniotrwała — do
sprzedania. Kraków, — ul.
Szopena 21 m. 1, parter.

40S4-g

TOKARKĘ stalową, ma­
sywną, sprzedam. — Kra­
ków, tel. 558-64, godz. 14—
16. 3542-g

MOTOCYKLE: „Iż-49”,
brycznie nowy, OKW
„Sahara” z wózkiem,
sprzedam. Wiadomość:
Kraków, tel. 358-01.

la-
350

JADALNI® palisandrową.
Stan bardzo dobry sprze­
dam. Kraków, Smoleiisk
30 m. 10.

Lokale

DWIE pojedynki w Krako­
wie zamienię na trzy po­
koje z kuchnią. Warunki
do omówienia. Oferty 4222
„Prasa” Kraków, Rynek 46

POKOJ z kuchnią (36 ms)
pólkomfortowe I. p .,

— w

Krakowie, przy ul. Bocheń­
skiej, oraz pokój z kuch­
nia (25 ms) przy ul. Soł-
tyka, zamienię na 2 poko­
je z kuchnią, lub duży
pokój z kuchnią, komfor­
towe. Oferty 4216 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

WOŹNICA Mieczysław za­
mieszkały w Krakowie, —

zgubił legitymację szkolną
nr 362, wydaną przez ZSZ
w Krakowie

4068-g

WOJCIECHOWSKA Anna
zamieszkała w Krakowie —

zgubiła indeks wydany —

przez WSWF w Krakowie.
3961-g

GARSONIER® półkomfor-
tową (gaz, woda, światło),
w centrum Krakowa — pil­
nie zamienię na garsonie­
rę komfortową, lub kom­
fortowy pokój z kuchnią.
Warunki do omówienia. —

Oferty 4191 „Prasa” Kra­
ków. Rynek 46.

SAMOTNA, pracująca, po­
szukuje pokoju niekrępu-
Jącego przy rodzinie. Wa-
runkl do omówienia — na

miejscu. Oferty 4018 ..Pra­
sa’* Kraków, Rynek 46.

Zguby
LEŚNIAK Jacek zamiesz­
kały w Krakowie — zgubił
legitymację szkolną. wy­
daną przez Liceum Ogólno­
kształcące nr III im. Jana
Kochanowskiego w Krako­
wie.

ŻAK Janusz, zamieszkały
w Krakowie zgubił legity­
mację szkolną, wydaną —

przez Zasadniczą Szkołę
Zawodową w Krakowie

3957-g

Różne

MAGISTER praw najlepiej
zredaguje sprawy podatko­
we, administracyjne, — i
inne. Prowadzi dział prze­
pisywania na maszynie. —

Kra&a\7. Orodzka 27.
2595-g

KIOSK nowy z urządze­
niem sprzedam oraz wy­
dzierżawię koncesję, z po­
wodu choroby. Kraków’, —

Zabłocie 41, tel. 540-36.
4092-g

ZA wypożyczenie 30 tys.
zł na okres 4 miesięcy —

dam wysoki procent. Ofer­
ty 4259 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

SP-N1A PRACY BUDOWLANO-REMONTOWA

„BOCZNICA"
w Krakowi®, ul. Worcella nr 12 — tel.: 578-17, 227-07

pod nowym Zarządem

zawiadamia

ZE PRZYJMUJE na rok 1958

DO WYKOHAHIA ROBOTY
inżynierskie: — ZIEMNE, DROGOWE, TOKOWE,
WODNO-KANALIZACYJNE oraz zlecenia w za­
kresie: BUDOWNICTWA OGÓLNEGO z materia­
łów powierzonych jak i częściowo z mat. własnych.



Nr 44 lUnu IVxiAK.UWA Str. 5

Sobota

Małgorzaty

Niedziela

Piotra

Idąc ulicami Krakowa

Zespoh usługowe Ligi Kobiet
gs&wtsż.nęg tsm'-®bek

ale działalność ich utrudnia
8®r®B« surowca
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W sprawie błoła...

Tl stawiczne zmiany pogody
to pogłębiają błotne proble­
my w wielu miejscach miasta.

W związku
z tym, jed­
nym tchem
zwracamy
— w imie­
niu naszych
Czytelni­
ków—u-
wagę władz

miejskich

— rozkopaną ulicę Krasic­
kiego,

— fatalny stan ulic Bo-
narki, Łagiewnickiej i Czar­
nej,

— szczątki połamanych re­
sorów samochodowych pokry­
wających ul. Kamienną na

odcinku od przejazdu kolejo­
wego do stacji pomp,

— oraz chodniki przy ul.
Komorowskiego i Kieleckiej,
gdzie trochę żużlu uratuje
sytuację! (wl)

„Wielka przygoda
czeka na młodych

w Aeroklubie Krakowskim
Tl la młodych ludzi tęsknią-■U cych do romantycznych
przeżyć, szukających emocji
i silnych wrażeń, plany Aero­
klubu Krakowskiego będą z

pewnością interesujące.
W bieżącym roku Aeroklub

prowadzić będzie szkolenie
spadochronowe sportowe i dla
potrzeb wojska, szkolenie szy-
bowcowe i samolotowe. Wa­
runkiem przyjęcia na sporto­
wy kurs spadochronowy jest
wiek 16—20 lat oraz ukończo­
ne 9 lat szkoły średniej. Szko­
lenie odbywać się będzie na

lotnisku w Pobiedniku Wiel­
kim. W programie — 10 sko­
ków z samolotu. Po ich wyko­
naniu uczeń uzyskuje tytuł
skoczka III klasy i możliwości
dalszej nauki. Program kursu
urozmaicony, po dwóch —

trzech skokach z automatycz­
nym otwarciem spadochron'.’,
skoki, z opóźnionym otwar­
ciem. W dalszych etapach na

kursach wyższej klasy — sko­
ki z dużej wysokości, na okre­
ślone miejsce lądowania,
wodę itp

Warunkiem przyjęcia
szkolenie spadochronowe
potrzeb wojska jest również
ukończenie 9 klas i wiek od
18—23 lat. Przyjmowani będą
przedpoborowi — ochotnicy,
którzy wyrażą chęć wstąpienia
do wojsk spadochronowo-de-
santowych.

Kurs szybowcowy dostępny
będzie dla młodzieży w wieku
16—20 lat również po 9 kla­
sach. 6-tygodniowe szkolenie
w okresie wakacyjnym (na' o"

na

no

dla

i

l
i

temat wygłosi
Początek o

ogodz.18w
odbędzie Kię

O żywieniu i chorobach nu­
trii — usłyszymy jutro tj. 23 bm.
w Związku Hodowców Drobnego
Inwentarza przy ul. Garbarskiej
11. Odczyt na ten

dr Slebodziński.

godz. 10.

Uwaga! Jutro

Wieży Ratuszowej
pokaz nieba w planetarium.

sje Kurs fotografii dla amato­
rów i zaawansowanych rozpoczy­
na już w najbliższym czasie Pol­
skie Towarzystwo Fotograficzne.
Dodatkowe wpisy przyjmuje je­
szcze sekretariat PTF ul. .Stolar­
ska 9, II p. od godz. 17—19.

5$c Komedia Manii Pawlikow-

skiej-Jasnorzewskiej pt. „Dowód
osobisty” grana będzie jeszcze
tylko do końca bm. Przedstawie­
nia odbywają się w sali Klubu
ZZK przy ul. św. Filipa 6.

-Je Na temat twórczości Ale­
ksandra Orłowskiego jutro o godz.
12 i 13 wygłosi prelekcję mgr
Krystyna Żymierska. Odczyty od­
będą się w Pałacu Sztuki przy
Pl. Szczepańskim 4.

^»rmn«-nłTTT thtt
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Na terenie naszego woje­
wództwa istnieją 44 samo­

pomocowe zespoły usługowe
Ligi Kobiet, zrzeszające 790
członkiń. Poza zespołami szy­
cia konfekcji męskiej, dam­
skiej i dziecięcej, naprawiania
odzieży i pończoch, pikowania
kołder istnieją też zespoły go­
towania (na osiedlu robotni­
czym w Oświęcimiu) •oraz ze­
spół , pralniczy w Dobczycach.
Zespół ten z własnych środ­
ków zakupił sprzęt mechanicz­
ny i zdobył takie uznanie, że
obecnie nie może nadążyć z

Wykonywaniem zamówień. —

Członkinie zespołu zarabiają
średnio około tysiąc zł miesię­
cznie.

Do sześciu nowoutworzo­
nych zespołów należy puntśt
„Regio", produkujący lalki ar­
tystyczne. Jakość tych ekspo­
natów kwalifikuje ie na eks­
port. Niektóre zespoły Ligi
kobiet posiadają własne skle­
py, w których sprzedają swoje
wyroby. Większością zespołów
opiekują się i interesują po-

U

bozach w Pobiedniku Wielkim
iub w szkole szybowcowej w

Ligocie Dolnej w woj. < pol­
skim) dostępne będzie jedynie
dla kandydatów w wieku 16—
18 lat, legitymujących się I
grupą zdrowia. Pozostali kan­
dydaci mogą zostać przyjęci do
szkół szybowcowych na kursy
w miesiącach od kwietnia do
czerwca i od września do paź­
dziernika.

Na szkolenie samolotowe
przyjmowani będą kandydaci
wyrażający chęć wstąpienia w

br. do Oficerskiej Szkoły Lot­
niczej (zawodowej) lub do
Szkoły Podchorążych Rezerwy.
Wiek 18—23 '

matura.

Zgłaszać się
do Aeroklubu
w Nowym Sączu i Tatrzań­
skiego w Nowym Targu.

A więc pomyślnych wia­
trów. przyszli zdobywcy prze­
stworzy. (j)

lat, konieczna

można również
Podhalańskiego

'Z-JOO'

Tylko cztery godziny•J ~

_

ierwsza w Polsce superno- , odświeżonym stanie
woczesna maszyna prod.

francuskiej do chemicznego
czyszczenia odzieży, przy po­
mocy trójchloranu — rozpo­
częła w dniu wczorajszym
pracę w Krakowskiej Spółdz.
Praca i Pokój „Pralnie i Far-
blsmie". Do Polski sprowa­
dzono cztery takie maszyny.

A oto jaki zysk przynosi,
nowy agregat. Przede wszyst­
kim oszczędność surowca. Do
wyprania bowiem 100 kg o-

dzieży zużywa on tylko 5 kg
trójchloranu, gdy dotychczas
potrzeba było 35 kg. Obniża
to miesięczne koszty co .naj­
mniej o 10 tys. zł. Żyskujemy
też na czasie. Pranie 50 kg
odzieży — trwa bowiem 'za­
ledwie 45 minut. I właśnie ten

skrócony czas — pozwala spół­
dzielni na realne projektowa­
nie wprowadzenia w przy­
szłości czyszczenia ekspreso­
wego bowiem, od momentu

przyniesienia ubrania
kostiumu do pralni — a

dania go w odpowiednio

i

czy
od-
już

Czy Kiepura
przyjedzie
do Polski ?

Chodzą słuchy, iż do Polski
ma przyjechać w tym roku

na gościnne występy znany
sprzed wojny śpiewak Jan
Kiepura.

Gdyby jego przyjazd wypadł
w czerwcu istnieje pomysł, u-

rządzęnia występu Kiepury w

czasie „Dni Krakowa"

piony spółdzielcze
WZGS.

szczególne
jak PSS i

Głównym celem zespołów
-jest niesienie pomocy kobie­
tom pracującym. W myśl tego
założenia Żarz. Woj. Ligi Ko­
biet pragnie zorganizować
większą ilość punktów usługo­
wych: pralniczych, prasowania
i cerowania bielizny, magla,
garmażeryjnego itd. Rolę tę
spełnią również zespoły goto­
wania dla letników, które po­
wstaną w sezonie letnim w

Nowym Targu i Żywcu.
Ostatnio w Woj. Żarz. LK

odbyła się kwartalna narada
kierowniczek wszystkich ze­
społów połączona z wystawą
eksponatów. Liczni goście
przybyli na naradę stwierdzili,
iż wyroby zespołów dostoso­
wane są do potrzeb rynku, są
wykonane solidnie i nie sza­
blonowo, Sam WZGS mógłby
zakupić od zespołów wyroby
na sumę 10 min zł.

Członkinie zespołów
by kłopotu ze zbytem
rabów, ale trudność

tym,-iż nie mają z czego produ­
kować. Mimo obietnic ze strony
spółdzielczości, MHD, które mia­
ły 10 proc, swojej puli towaro­
wej
pół
mał

wa,

nie mialy-
swoich wy-

polega na

dostarczać do przerobu, od
roku żaden zespół nie otrzy-
surowca. Zachodzi więc oba-
dż wiele zespołów z braku

materiału trzeba będzie rozwią­
zać. Byłaby to wielka szkoda, po­
nieważ zespoły zatrudniają prze­
ważnie kobiety starsze lub matki

kilkorga dzieci, dla których za­
robek choćby 500 zł miesięcznie
stanowi poważną podporę budżetu

domowego. Nierzadko pracują też

kobiety — jedyne żywicielki ro­
dzin. Ponadto zespoły zajmują się
szkoleniem zawodowym zarówno
swoich członkiń

dziewcząt, które

żadnej szkoły and

Woj. Zarząd L.
wość zatrudnienia większej ilości

kobiet i utworzenia dalszych ze­
społów, w czym powih:»’ pórhóc
mu wszystkie piony handlowe, ra­
dy narodowe, dyrekcje i rady za-

i

jal? i młodych
nie chodzą do
nie pracują.
K. widzi możli-

2.1 kabin 13030218

W Łaźni Paryskiej rozpoczę-
• » to prace remontowe w

celu .

'

’_’
cji pomieszczeń dla 21 kabin.
V/ tych pomieszczeni ach zo­
staną zainstalowane urządze­
nia natryskowe, których
Łaźnia dotychczas nie posia­
dała. . (waś)

przeprowadzenia adapta-

>-<xx<XT?oooo»<rrxoooooooooo

, „i„..lę — upły­
wałyby zaledwie... cztery go­
dzi ny.

Ale to na razie jeszcze tyl­
ko projekty, (d)

Ooib Jitioii

w Teatrze Hapsodfcznym

Teatr Rapsodyczny w pierw­
szych dniach marca da pre­

mierę „Don Juana" — Byrona.
Teatr ten otrzymał zapro­

szenie na występy w ZSRR.
Na marginesie warto dodać, iż
w Moskwie powstaje Teatr
Słowa.

Muzeolodzy syryjscy
w Krakowie!

W Krakowie bawi, zwiedza­
jąc zabytki naszego mia­

sta, dwóch muzeologów sy­
ryjskich: kierownik Muzeum
Etnograficznego w Damaszku
— Chafic Imam oraz kierow­
nik Muzeum Narodowego w

Damaszku Hassan Kamal. Mu­
zeolodzy syryjscy przybyli do
Polski wraz z wystawą która
otwarta jest w Warszawie.
Wystawa ta dzieli się na dzia­
ły obejmujące folklor, ręko­
dzieła artystyczne, malarstwo
współczesne i fotografię. Ob­
jeżdża ona stolice państw za­
przyjaźnionych. Zwiedzili ją
już mieszkańcy Leningradu i
Moskwy. Po zamknięciu jej w

Warszawie, wyjedzie do Berli­
na, Pragi, Budapesztu, Buka­

resztu i Sofii. *b)

kładowe, organizując produkcję
uboczną w swoich przedsiębior­
stwach.

Uczestniczki narady żywo
dyskutowały nad zagadnieniem
powołania spółdzielni chałup­
ników, zrzeszającej ich zespo­
ły, kółka rolnicze oraz punkty
Zwiążku Młodzieży Wiejskiej,
Spółdzielnia miałaby własny
statut, którego projekt już o-

pracowano. swoje władze, za­
bezpieczoną pulę towarową o-

raz kredyty, (waś)

Dla uczczenia
40 rocznicy

Armii Radzieckiej
Dziś o godz. 17.30 w Tea­

trze Rapsodycznym odbę*
dzie się uroczysta akademia
z okazji 40 rocznicy powstania
Armii Radzieckiej.

Uroczystość zakończy przed­
stawienie pt. „Eugeniusz Onie­
gin".

Kul-

złoży
Woj-

*

T Troczysty wieczór z okazji
Święta Armii Radzieckiej—

organizuje w poniedziałek tj.
24 bm Krakowski Dom
tury.

Na program wieczoru
się spotkanie z oficerem
ska Polskiego, część artystycz­
na oraz wyświetlanie filmu
pt. „Czterdziesty pierwszy".
Początek godz. 18.

|m}W/IM
TELEWIZJI

W sobotę
duje

ści. Godz.
wstania
transmisja z centralnej akademii
w Warszawie. Godz. 21 — t»Ale«
ksander Newski” — film produk­
cji radzieckiej.

W niedzielę 23 bm. program te­
lewizyjny rozpocznie się o godz.
14.30 bajką dla dzieci młodszych,
opowiedzianą przez Wujcia Adasia
i Kąjtusla. O godz. 14 .50 przed­
stawienie Teatru „Groteska” z

Krakowa pt. „Miś Michałek”. O

godz. 16 — sprawozdanie z mię­
dzynarodowego turnieju gimna­
stycznego. Godz. 17 — „Noc >e-

ningradzka” — Paustowskiego —

inscenizacja własna. Od godz.
18—19 przerwa, po czym nastąpi
projekcja filmu dokumentalnego
„A jednak Warszawa”. O godz.
19 30 — koncert estradowy z War­
szawy.

* '*

22 brn. program przewl-
o godz. 17 .30 aktualno-
18 — W 40 rocznicę po-

Armii Radzieckiej —

jg lerenibi WO

Przy ul. Bronowickiej samo­
chód ciężarowy nr rej. KR 4144

potrącił 9-letniego Czesława Gło­
gowskiego zam. przy ul. Dzier­
żyńskiego 90. Chłopiec doznał zła­
mania kości miednicy. Kierowca

ciężarówki Franciszek Zabisza,
będący w stanie nietrzeźwym, zo­
stał zatrzymany przez milicję.

Przy ul. Józefi t ów ciężarówka
potrąciła 3-letniego Tadeusza Sit­
ka zam. przy ul. Kazimierza Wiel­
kiego 4. Doznał on wstrząsu móz­
gu oraz innych obrażeń. Kierow­
ca samochodu zbiegł. Komenda
Ruchu MO w Krakowie prowadzi
dochodzenie. (mai)

Niedawno pisaliśmy o za­
niedbanej płycie T. Ko­

ściuszki na Rynku Głównym w

Krakowie, a oto... W kilka dni
później zjawiło się w naszej
redakcji całe mrowie małych i
malutkich szkrabów w mun­
durkach, którzy przedstawili
się jako „Wilki Morskie" i
oświadczyli, że 23 Drużyna Zu­
chów z Krakowa przerabia­
jąca właśnie sprawność „Pow­
stańca", zaopiekowała się tą
płytą.

Równocześnie „Wilki Mor­
skie" wzywają inne drużyny
zuchowe i harcerskie do bra­
nia w opiekę pamiątek i pom­
ników narodowych, (wł)

gcfef e Kiedy
TEAIKI

na sobotę, 22 bm.:
SŁOWACKIEGO: 16 „Filome­

na Marturano”; 19.15 „Wyzwo­
lenie”. KLUB ZZK: 19.15 „Do­
wód osobisty”. MODRZEJEW­
SKIEJ: 19.15 „Daika kacz­
ka”. KAMERALNY: 19.15 „Don
Juan”. ROZMAITOŚCI: 19.15

„Walka kobiet”. LUDOWY:
19.15 „Liliom”. — GROTESKA:
19.15 „Gdyby Adam był Pola­
kiem”. — MUZYCZNY: 20.15

„Noc w Wenecji”. KOLEJA­
RZA, Bocheńska 7: 19 „Roz­
droże miłości”.

na niedzielę, 23 bm.:

SŁOWACKIEGO; 11 „Filome­
na Marturano”; 14 „Cygane­
ria”; 19.15 „Wyzwolenie”. —

KLUB ZZK: 19.15 „Dowód o-

sobisty”. MODRZEJEWSKIEJ:
14 „Nigdy nic nie wiadomo”;
18.30 „Święta Joanna”. KA­
MERALNY: 19.15 „Port
Royal”. ROZMAITOŚCI: 16,
19.15 „Walka kobiet”. LUDO­
WY: 19.15 „Liliom” (zamiast
odwołanego spektaklu „Jaco-
bowsky i pułkownik”). RA­
PSODYCZNY: 19.15 „Eugeniusz
Oniegin”. GROTESKA: 19.15

„Gdyby Adam był Polakiem”.
KOLEJARZA: 15 i 19 „Rozdro­
że miłości”.

KINA

na sobotę, 22 bm.:

APOLLO; 16, *3 20.15 „08/15”
cz. II — „Front”. — UCIE­
CHA. 16. 18, „08/15” cz. III „Ka­
pitulacja”; 20.15 „Bigamista”
wraz z imprezą — WANDA.

15.45, 18, 20.15 „58/15” cz.

I. — „Koszary”. SZTUKA: 16.

18, 20 „Mały bohater”. WAR­
SZAWA: 16, 18, 20.15 „Folies
Bergere”. WOLNOŚĆ: 15, 17.30,
20.15 „Bosonoga contessa”. —

WRZOS; 15.45 18, 20 15 „Sprawa
Mauriziusa”. MŁODA GWAR­
DIA: 15.30, 17 30. 19.30 „Cza­
pajew”. KRAKUS: 16. 18, 20

„Przygoda na Morzu Czerwo­
nym. ŚWIT: 16, 18, 20 „Dziew­
częta z Immcnhofu”. ŚWIA­
TOWID: 16, 18. 20 „Droga ży­
cia”. MAŁA SALA ŚWIATO­
WIDA: 15, 17, 19 „Wesoły
chłopak”. ISKIERKA (Osiedle
Borek): 16. 18, 20 „Gorzki ryż”.
MIKRO: 17, 19.30 ,,Gorzki ryż”.
CHEMIK: 19 „Wzgórze 24 nie

odpowiada”. ZWIĄZKOWIEC:
17, 19 „Wierny mąż”.

na niedzielę, 28 bm.:
APOLLO: 9.30, 11.30, 13.45, 16,

18. 20 „08/15” cz. II — „Front”.
UCIECHA: 9.30, 11.30, 13.39

„Pamiętnik majora Thompso­
na”; 16, 18 „08/15” CZ. III —

„Kapitulacja”; 20.15 „Bigami­
Sta” wraz z imprezą. WANDA:

10, 11.15, 12.30 Program dla

dzieci; 13.30, 15.45, 18, 20.15

„08/15” cz. I — „Koszary”. —

SZTUKA: 10, 12. 14 „Proszę
ostrzej”; 16, 18, 20 „Mały bo­
hater”. WARSZAWA: 9.45, 12,
14, 16, 18, 20.15 „Folies BergĆ-
re”. WOLNOŚĆ: 9.30, 12, 15,
17.30, 20.15 „Bosonoga contes­
sa”. WRZOS: 10, 11.15, 12.30

Program dla dzieci: 15.45, 13,
20.15 „Sprawa Mauriziusa”. —

MŁODA GWARDIA: 10, 12

„Niebezpieczne ścieżki”; 15.39,
17.30, 19.30 „Czapajew”. KRA­
KUS: U. 12, 13 Program dla

dzieci; 15, 17, 19 „Przygoda na

Morzu Czerwonym”. — SW11:

„Czapajew” (seanse poranko­
we wyprzedane); 16, 18, 20

„Dziewczęta z Immenhofu”. —

ŚWIATOWID: 10, 11.15, 12.30

„Cudowna podróż”; 16, 18, 20

„Droga życia”. MAŁA SALA
ŚWIATOWIDA: 15. 17. 19 „We­
soły chłopak”. ISKTERKA: (O-
siedle Borek): 16, 18, 20 „Gorz­
ki ryż”. MIKRO: 10, 11.15, 12.30

Bajka dla dzieci; 14.30. 17 . 19.30

„Gorzki ryż”. CHEMIK: 15, 17,
19 „Wzgórze 24 nie odpowia­
da”. DOM ŻOŁNIERZA: 13.30

„Opowieść o polowaniu”; 16,
18, 20.15 „Na trasne do Bor-
deaux”. ZWIĄZKOWIEC: 12

Program dla dzieci; 17, 19

„Wierny mąż”.

„Walka kobiet*’
oto najnowsza
sztuka wystawia­
na przez Teatr
Rozmaitości. Na

zdjęciu Jadwiga
Bujańska. Irena

Massalska i Hen­
ryk Li burski.

Fot.
A. Drozdowsk'

wystawi
na sobotę, 22 s niedzielę, 23 bm.:

MUZEUM LENINA, ul. Topo­
lowa 5.

DOM MATEJKI, Floriańska

41. Godz. 10—16.
MUZEUM NARODOWE, Al.

3-go Maja 1. „Wystaw » St Wy­
spiańskiego”. Godz. 10—1S.

MU 'EU I NARODOWE. Smo­
leńsk 9. Godz. 9—15, w nledz.
10—16.

PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze­
pański 4 „Wystawa Aleksan­
dra Orłowskiego44.

MUZEUM ETNOGRAFICZ­
NE. Godz. 9—16. „Wystawa
historii szopki krakowskiej”.

DOM PLASTYKÓW. Łobzow­
ska 3. „Wystawa malarstwa
4 rysunku Ewy Klerskiej”. —

Godz. 10—18.

BBWEIJStW
na sobotę, 22 bm.:

CHIRURGICZNY: Kopernika
21. POŁOŻNICZY: Kopernika
17. INTERNISTYCZNY: Ko­

pernika 17. OKULISTYCZNY:-

Kopernika 38.
POGOTOWIE MILICYJNE tej.

0-7. STRAŻ POŻARNA teł. 0-8.
POGOTOWIE RATUNKOWE
tel. 0-9 . NOWA HUTA; POGO­
TOWIE MILICYJNE tel. 411 -11 .

POGOTOWIE RATUNKOWE
tel. 422-22. STRAŻ POŻARNA
tel. 433-33.

na niedzielę, 23 bm.:

CHIRURGICZNY: Prądnicka
37. POŁOŻNICZY: Kopernika
23. INTERNISTYCZNY: Ko­
pernika 15. OKULISTYCZNY:

Kopernika 33. Pozostałe dyżury
bez zmian.

na sobotę, 22 i niedzielę, 23 bm.:

Mogilska 16, Długa 4, Kar­
melicka 23, Krakowska 19.
Krowoderska 74, Szczepańska
1, Zwierzyniecka, Nowa Huta:
Osiedle C-l ul. Kocmyrzów,
ska 11.

O
na sobotę, 22 bm.:

Godz. 16.00: Wiadomości. —

16.15: Koncert operowy. 16.45:
Nie od razu Kraków rozburzo­
no. 17 .05: Dziennik. 17.20: Au­
dycja Zjednoczonych Zespo­
łów Śpiewaczych d Instrumen­
talnych w opracowaniu dr Jó­
zefa Życzkowskiego (Kr.). —

i?.40: Fel. aktualny. 17.50: Ze­
spół Haralda. 18.10: Dzieci i

żywioły — fel. 18.30: Wiado­
mości. 18.35: Muzyka i aktual­
ności. 19.00: Nowości muzyki
rozrywkowej. 19.30: „Co nowe­
go za granicą”. 19.45: Duety
Klaudiusza Monte verdiego. —

20: Dziennik. 20.23: Kronika

sportowa. 20.45: Muzyka ta­
neczna. 21.30: „Figiel Benwe-
buta” — słuch. 22.30: Koncert.
?3.35: Muzyka tan. 23.50; Wia­
domości. 24.00: Muzyka tan.

na niedzielę, 23 bm.:

Godz. 7 .00: Dziennik. 7 .10:
Melodie i piosenki. 8.00: Wia­
domości. 8 .30: Muzyka klasycz­
na. 9.00: Fala 56. 9.15: Amator­
skie zespoły. 9.45: Fel. lit. —

10.00: „Nowe nagrania”. 10.30:

Poezja i muzyka. 11.Q0: Kon­
cert życzeń. 12.15: Wyniki Laj­
konika i Koniczynki. — 12.17:

Śpiewa Zespół Pleśni i Tańca
Armii Radzieckiej im. Ale­
ksandrowa. 13.00: Magazyn no­
wości technicznych. 13.15: Kon­
cert jazzowy. 15.00: Dla dzieci
słuch. 16.00: Wiadomości. 16.05:

Przegląd wydarzeń międzyna­
rodowych. 16.20: Koncert. 17.00:
Trio Kurylewicza. 17.10: Aud.

poetycka. 17.30: Przegląd fil­
mowy. 18.00: Muzyka tan. —

18.47: Knipper: Suita żołnier­
ska. 19.00: Na radiowej estra­
dzie. 20.00: Dziennik. 20.25: Za­
gadki radiowe. 21.00: Rewia

piosenek. 21 .30: „Matysiako­
wie”. 22.00: Wiadomości spor­
towe. 22.45; Muzyka francuska.
23.50: Wiadomości.



Kierunek Cahti!

O międzynarodowych

planach piłkarzy

Pierwsza grupa narciarzy
wyjechała z

ZAKOPANE (tel. własny).
W piątek z Zakopanego wy­

jechała pierwsza grupa nar­
ciarzy, udająca się na mistrzo­
stwa świata w konkurencjach
klasycznych do -Lahti. W skład
pierwszej grupy weszli biega­
cze: Mateja, Kwapień, Furtak,

Klubowe ZSRR
proponują polskim zespołom

dogodne warunki
PONAD 150 kontaktów międzynarodowych, nie licząc

oficjalnych meczów międzypaństwowych, mieli w ub. ro­
ku polscy piłkarze. Liczba imponująca, ale nie rekordo­
wa, choćby z tej prostej przyczyny, że wszystko wskazu­
je, iż w zbliżającym się scZOnie, kontakty będą jeszcze
liczniejsze.

Ale zacznijmy od oficjal­
nych meczów międzypaństwo­
wych zakontraktowanych przez
PZPN na rok 1958. Jest ich
na razie sześć. W pierwszym
spotkaniu — już 11 maja bę­
dziemy grać w Warszawie z

Irlandią. Dwa tygodnie później
(25, V.) jedenastkę naszą czeka
wyjazd do Kopenhagi na mecz

z Danią. Następnie trzeba się
będzie mocno spieszyć z po­
wrotem do domu, gdyż już w

czerwcu najprawdopodobniej,
na Stadionie Śląskim w Cho­
rzowie będziemy grać ze

Szkocją.

Dziś w Zakopanem
otwarcie IV
narciarskich mistrzostw

Europy kolejarzy
DZIŚ w południe na stadio­

nie pod Krokwią w Zakopa­
nem, odbyło się uroczyste
otwarcie IV narciarskich mi­
strzostw Europy kolejarzy.

A oto szczegółowy program
mistrzostw:

Niedziela 23 II

otwarty konkurs

Dużej Krokwi.
Poniedziałek 24

— Gubałówka —

km otwarty i do kombinacji.
Godz. 11,30 — slalom-gigant
na Kasprowym Wierchu.

Wtorek 25 II godz. 11 — sla­
lom specjalny. Godz. 12 — sko­
ki do kombinacji, Mała Kro­
kiew.

Środa 26 II godz. 9 — na Gu­
bałówce — bieg na 30 km.
Godz. 11 30 — bieg zjazdowy
trasą FIS II.

Czwartek 27 II godz. 10 —

bieg sztafetowy 4X10 km na

Gubałówce.
W wypadku słabych warun­

ków śniegowych na trasie bie­
gu zjazdowego (FIS II), zosta­
nie rozegrany drugi slalom-

gigant o zmniejszonej ilości
bramek.

godz. 12 —

skoków na

II godz. 9,30
bieg na 15

wpłynęło szereg ponętnych pro­
pozycji z ZSRR, które ze wzglę­
du na proponowane bardzo dogo­
dne warunki, na pewno zostaną-
wykorzystane. Poważnemu wzro­
stowi ulegną także kontakty z

zespołami CSR, które w ostatnich
latach były u nas niedoceniane.
O przyjazd licznych drużyn pol­
skich dobija się również NRD.

Dalej terminairziyfc przewi­
duje 29 czerwca mecz z NRD
w Lipsku, 14 września spot­
kanie z Węgrami w Budapesz­
cie, oraz 5 października re­
wanż z Irlandią w Dublinie.
Ale czy tylko na sześciu me­
czach skończy tegoroczny se­
zon nasza pierwsza reprezenta
cją piłkarska? Wsżystko wska­
zuje, że będzie ich więcej. Eu­
ropejska Federacja Piłki Noż­
nej zamierza bowiem przepro­
wadzić już w tym roku pierw­
sze mecze eliminacyjne mi­
strzostw „starego kontynentu1'.
Gdyby doszły one do skutku,
to wówczas w terminarzu bę­
dzie można umieścić dwa dal­
sze spotkania.

Przy planowaniu kontaktów nie

zapomniano także o jedenastce
młodzieżowej. Rozegra ona 21

sierpnia mecz z reprezentacją
młodzieżową ZSRR, następnie 6

października czeka ją wyjazd do
Lille na mecz z Francją, a 24

października do Londynu na mecz

młodzieżowy z Anglią.
Bardzo ciekawde zapowiadają się

także mecze międzyokręgowe. W

najbliższym czasie dojdzie do ta­
kich spotkań, jak Poznań — Za­
grzeb,. .. Kraków . -rr Saara, Warsza­
wa — Mińsk, . Gdańsk — Sztok-

Szczecin — Roztock, Wro-
- Drezno, Łódź — Bratysła­

wa, Bydgoszcz — Lipsk itp.
Najwięcej jednak będzie, co jest

zupełnie zrozumiałe, międzynaro­
dowych spotkań międzyklubo-
wych. Na boiskach polskich bę­
dziemy gościć
Brytanii, NRF,
Czechosłowacji,’
Austrii, Belgii.
Jugosławii, Bułgarii
Nasze jedenastki klubowe odwie­
dzą prawie wszystkie państwa
europejskie, oraz zawitają do

Afryki i Azji. Nie wykluczone
jest także tournee- jednej z pol­
skich drużyn ligowych po USA i
Kanadzie.

Najbardziej jednak ożywione
będą kontakty z drużynami ZSRR.
Postawa naszej reprezentacji w

zeszłorocznych meczach elimina­
cyjnych o mistrzostwo świata, nie

pozostała bez echa i wywołała
duże zainteresowanie naszym fut­
bolem w Kraju Rad. Do PZPN

zespoly Wielkiej
Francji, ZSRR,

Holandii!, Węgier,
Rumunii. NRD,

i Szwecja.

B w TELEGRAFICZNYM

SKRÓCIE £

NA WSPÓLNYM posiedzeniu
kierownictwa GKKF i zarządu
PZHL podjęto wczoraj ostate­
czną decyzję o wysłaniu na­
szej reprezentacji hokejowej
na mistrzostwa świata do
Oslo.

*

I

Zakopanego
Figura, Jankowski oraz kom­
binatorzy: Groń. Karpiel i Bu-
jok. Ekipie towarzyszą: kapi­
tan sportowy PZN mgr L. Fi­
scher oraz trenerzy: Orlewicz
i Kaczmarczyk.

26 bm. wyjedzńe następna gru­
pa, skład której wejdą biegacz­
ki: Bukowa, Kowalską, Pęksa, Z.

Krzeptowska i Biegtfnówna oraz

skoczkowie Wł. Tajner i Wieczo­
rek.

Dość długo kapitan PZN zasta­
nawiał się, jak ostatecznie usta­
lić skład. Chodziło mianowicie o

to, czy do Lahti wysłać 6 biega­
czy, czy kombinatora Bujoka, czy
w końcu trzeciego skoczka Danie­
la. Bujok nieźle spisywał się w

Oberhof, i podobno zaobserwo­
wano u niego zwyżkę formy. W

związku z tym zadecydowano, że

on właśnie pojedzie do Lahti.

Oczywiście trudno kwestionować
obecność trzech kombinatorów w

reprezentacji. Niemniej jednak
trudno pogodzić się z faktem, że

wysłano do Lahti tylko 5 biega­
czy. Wiadomo bowiem, że Furtak,
który jest dobrym zawodnikiem
w konkurencjach indywidualnych,
słabiej biega dystans 10 km w

sztafecie. Na dobrą sprawę na­
sza sztafeta, na którą najwięcej
liczyldśmy, nie będzie miała w

Lahti rezerwowego zawodnika.
Poza tym trzeba jeszcze wziąć

pod uwagę fakt, że piątka biega­
czy będzie musiała obsłużyć w

Finlandia poza sztafetą, takie kon­
kurencje jak biegi na 15 km, na

30kmina50km.Itowszystko
w oiągu 8 dni!

M. MATZENAUER

Takie odznaki otrzy­
mają najbardziej za­
służeni działacze A-
kademickiego Związ­
ku Sportowego, pod­
czas jubileuszu 50-
lecia. Odznaki będą
dwustopniowe: złote

i srebrne.

Komitet organizacyjny
jubileuszu 50-lecia Aka­

demickiego Związku
Sportowego,
wuje
cięzców
kich Międzynarodowych
Mistrzostw Polski. —

Na zdjęciu jedna stro-
na medalu.

przygoto-
medale dla zwy-

VIII Akademic-

Druga strona

dalu, którym
dą odznaczeni

zwycięzcy zawo­
dów, rozegranych
podczas jubileu­
szu akademików.

ÓSMA partia meczu szacho­
wego kobiet o mistrzostwo
świata Rubcowa—Bykowa, po
5 godzinach została odłożona
w pozycji remisowej.

W OPATIJI polscy kolarze

rozegrali wczoraj pierwszy
wyścig kontrolny. Przejechali
trasę 50 km, z tym, że pierw­
szy i ostatni kilometr jechali
indywidualnie na czas. Najlep­
szy czas łączny na obu tych
odcinkach uzyskał Królak —

3,31,8. Następne miejsca zajęli:
Paradowski, Kamiński, Gra­
bowski i Pruski. Chwiendacz
z powodu kontuzji nie starto­
wał.

Bokserskie mistrzostwa
województwa f0ZP0CZ|I0

krakowskiego
Słabe walki WWWWW

w pierwszym dniu zawodów Dokqd pójdziemy?

w•

HOKEJOWA reprezentacja
USA na mistrzostwa św’ata,
rozegrała w Oslo drugie spot­
kanie z Norwegią, wygrywając
5:0.

*

W ŁODZI w spotkaniu ho­
kejowym o mistrzostwo II li­
gi, ŁKS pokonał Pomorzanina
Toruń 5:1. ŁKS ma już zapew­
niony awans do I ligi.

WIEDEŃ zamierza ubiegać
się o prawo organizowania let­
nich Igrzysk Olimpijskich
roku 1964.

Sportowcy
otwierają kiira

od-DZISIAJ o godz. 17 -tej
będzie się uroczystość otwar­
cia związkowego kina ..Tęcza”
uruchomionego przy Zarządzie

•Dębnickiego Klubu Sportowe­
go. Kino znajduje 9ię w Kra­
kowie przy ul. Praskiej 52.

NA RINGU w Nowej Hucie rozpoczęły się indywidual­
ne mistrzostwa województwa kratko wsk i ego seniorów w

boksie. W pierwszym dniu zawodów rozegrano 13 walk
•eliminacyjnych. A oto ich wyniki:

W wadze, muszej Konrad (Wisła)
pokonał Wasilewskiego II (Hut­
nik), w piórkowej Kaim (Wisła)
wygrał z Barańskim (Olsza), w

lekkiej Smrek (Wisła) pokonał w

III rundzie Zachera (Victoria Ja­
worzno), którego poddał sekun­
dant. W lekkc-pólśredniiej stanęło
na ringu 8 zgłoszonych do mi­
strzostw zawodników. Zwycięstwa
w tej kategorii odnieśli: Gajdosz
(Victori«a Jaworzno) nad Szymecz-
ką (Soła Oświęcim), Wdowin (Ol­
szą) nad Kuźmą (Hutnik), Och­
man (Wanda) nad Sowińskim

(Cracovia), Orłowski (Cracovia)
nad Gliszczyńskim (Wisła).

I^pwnież w kategorii półśredniej
przez ring przewinęło się 8 pię­
ściarzy. Do półfinałów zakwalifi­
kowali się: Błasiak (Wisła) po

zwycięstwie, nad Banachowiczem
(Skawinka), Słabczyński (Hutnik)
zwyciężając Stokłosę (Góral Ży­
wiec), Kudlacik (Hutnik) nokau­
tując Pieniążka z Wisły, Grochal

(Olsza) po zwycięstwie przez tko

po kilku ciosach wygrał przez tko
z Sternalskim (Cracoyśa), a Du-

daj (Wanda) wygrał na punkty z

Przebindowskim (Victoria Ja­
worzno).

nad Chwastkiem (Soła Oświęcim). [ ciach.
W średniej Sob-oń (Hutnik) już 1

W mistrzostwach bierze udział
53 zawodników. Najliczniejszy ze­
spół — 15 pięściarzy, wystawił
Hutnik. Wisła zgłosiła 9 bokse­
rów, a Wanda 7.

W pierwszym dniu mistrzostw

dobry boks pokazali zawodnicy
wagi muszej — Wasilewski II i
Konrad. Była to najładniejsza
walka w eliminacjach. Dobrze za­
prezentowali się również zwycięz­
cy w wadze półśredniej. Pozostali

zawodnicy demonstrowali sła­
by boks, a wręcz na kom­
promituj ąco niskim poziomie
stały walki w wadze lekkopółśre-
dmej.

Dziś o godz. 17 rozpoczną się
walki półfinałowe. Zestawienie

par zapowiada znacznie lepszy
boks, niż oglądaliśmy w elimina-

(WB)
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— Jednak, zgodzi się pan, że Duvernet nie był

przeciętnym człowiekiem. Znalazł jeszcze odpowie­
dni hart ducha, by w niedzielę udać się do „Abri­
cot1’ j tam odegrać komedię. Ogłosił, że ma w ręku
zbrodniarza, kupił dwie rurki z kremem, był w do­
brym humorze. Umówił się z Cotardem, odprawił
Nanette. W tych warunkach, wśród takich okoli­
czności jego śmierć mogła być poczytana za zabój­
stwo... Na przykład zabójstwo polityczne' krem za­
truty ręką cukiernika Voisin... Foza tym cóż czekało
Duvernata? Kompromitacja, okropny proces, gilo­
tyna. Pojawienie się reżysera w sobotę i streszcze­
nie filmu przyjął nie jako ostateczny wymiar spra­
wiedliwości. w ślad za którym pojawia się policja,
lecz jako szansę. Szansę darowaną przez dżentel­
mena... Zaraz, zaraz, panie MacKinsley! No, tak,
mam już wszystko.

— Ćo pan ma? — zapytał Lepsre. X
— Duvernet w sobotę przy pożegnaniu poprosił,

żeby pan do niego wpadł w niedzielę przed obia­
dem w ważnej sprawie!

— Jest pan geniuszem, Napoleonie z Tulonu. Jed­
ną tylko mała poprawka: Nie w „ważnej sprawie”.
Duvernet powiedział z wielką swobodą:

„Panie MacKinsley, ponieważ wybiera się pan do
Włoch, niech pan raczy wpaść do mnie w niedzielę
około 3-ej, przygotuję panu komplet prospektów,
bardzo ułatwią panu podróż. A przy sposobności
niech mi pan przyniesie dwie rurki z kremem z

„Abricot". Źle się czuję i nie chciałbym wychodzić
z domu... — muszę przyznać, że mi zaimponował.
Następnego dnia zaniosłem mu te dwie rurki...

Ran lot powiedział:
— Przez całą noc obmyślał swoją śmierć. Chciał

i przy tym zabójstwie jak najwięcej zyskać. Na dru­
gi dzień wyszedł jednakże z domu. Puścił wersję o

odkryciu mordercy, na wszelki wypadek sam kupił
dwie rurki z kremem. Potem wołał nie przyjąć pa­
na. Bał się, że go pan zawiedzie, że mu pan uda-

NOEL RANDON (82)

s-MB-Skś

x kremem

rernni jego plan. W każdej chwili przecież groziło
zdemaskowanie i interwencja policji. Ale pan, pa­
nie MacKinsley okazał się dżentelmenem. Zosta­
wił pan Janowi Duvemet kilka godzin czasu i na­
wet -obdarzył go pan dwiema rurkami z kremem z

odciskami własnych palców na opakowaniu. -Taak,
przyznają, że wykazał pan wiele przenikliwości i

przytomności umysłu.
— Przypadki szły mi na rękę — odpowiedział

skromnie Thornton.— Na przykład taki fakt: kiedy
zachowanie Duvemeta w czasie wizyty u pani Du-
moulin wzbudziło już we mnie pewne podejrzenie
co do jego osoby, zdarzył się w „Abricot11 incydent,
który myśl moją bardzo, ale to bardzo zapłodnił...
Wzburzone towarzystwo komentowało, jak co dnia,
okoliczności dramatu w „Domu na

gle staruszek Escalier spojrzał do
trzęsącym się głosem następujący werset: „A obró­
ci Pan krew jego na głowę jego, albowiem targnął
się na dwóch mężów sprawiedliwych i lepszych, niż
on sam i zabił je mieczem...11 Duvernet istotnie
targnął się za jednym zamachem na dwóch mężów:
jednym był Dumoulin, drugim Poissignac!

— No, panie MacKinsley, jeżeli pan pracuje
wspólnie z Panem Bogiem, to ja kapituluję! — za­
wołał Randot i dalej mówił z nieco sztucznym pa­
tosem: — Czy zdaje pan sobie z tego sprawę, że
chroniąc Duvemeta przed ziemskim wymiarem
sprawiedliwości, poparli Dam w koliz.ie z francuskim

ftlriAm - Ir a rnym ?

— Zdaję sobie sprawę — odrzekł Thornton. —

Wysoko cenię wymiar sprawiedliwości, jako zasadę,
w praktyce jednak głęboko się brzydzę tym wa­
szym dręczeniem ofjary przez całe miesiące. Po­
mogłem Janowi Duvernet do szybszych rozrachun­
ków z losem. Muszę się przy znać,' że działałem
w stosunku do pana z zimną premedytacją.

— Wiem, wiem. Sprowadził pan Żaka Callet,
żeby na jakiś czas zwrócić moją uwagę w stronę
Luizy Sejant, która w złości groziła, że zabije
opiekuna. I co za budująca zbieżność w naszych
pomysłach! Dokładnie tego samego dnia, o tej
samej godzinie, ja również zdecydowałem się
zainteresować pana biografią tej młodej osoby.
Ale i co do mnie — nie byłem tak subtelnie prze­
konany o niewinności wychowanicy Dumouli-nów.
Pan, naturalnie, lepiej się zna na kobietach.

Skarpie11, gdy na-

Biblii i odczytał

— To swoją drogą. Ale mimo wszystko zbiera­
łem argumenty nie tylko sentymentalne, lecz i ro­
zumowe. Początkowo zaskoczyła mnie jej nerwo­
wa reakcja na śmierć opiekuna. Depresja, przera­
żenie... Później, gdy opowiedziała mi o Żaku Callet
i ponownie planowanej ucieczce, zrozumiałem, że
Luiza nie opuszczając „Domu na Skarpie1’ — od­
cięta od wszelkich informacji, nieświadoma alibi
Żaka — przypuszcza, że to on zabił Dumoulina.
On zabił, a ona jest moralną sprawczynią zbrodni.
Żak został zatrzymany w Cannes i wskutek tego

stawił się na umówione spotkanie. Potem wola!
zniknąć z oczu policji.

Randot spytał:
— A scenariusz? Przecież pisarz wspomniał w

obecności Luizy, że chce w nim stworzyć postać na

niej wzorowaną. Mogło ją to przestraszyć, ziryto­
wać. Mogła obawiać się kompromitacji. Później
doszło posądzenie o kradzież broszki...

(Ciąg dalszy-, nasłani!

Dziś
BOKS

Godz. 17. Hala Garaży
w Nowej Hucie:

Indywidualne mistrzostwa

województwa seniorów

KOSZYKÓWKA

Godz. 17,30. Hala Wisły:
Olimpia Poznań — Wisła

AZS Toruń — Sparta Nowa Huta

(Spotkania drużyn męskich
o mistrzostwo I ligi)

Godz. 15,30. Sala WKKF:
Budowlani Kielce—TS Krowodrza

Tęcza Kielce — Cracovia Ib

(Spotkania drużyn męskich
o mistrzostwo

ligi międzyokręgowej)
SIATKÓWKA

Godz. 19. Sala MDK:
Lublinianka — Cracovia

Motor Lublin — Stal Mielec

(Spotkanie drużyn męskich
o mistrzostwo II ligi)

TENIS STOŁOWY

Godz. 18. Sala Craeovu,
al. Mickiewicza 1:

Start Chorzów — Cracovia

(Spotkanie o mistrzostwo II ligi)

Jutro
BOKS

Godz. 11 . Hala Wisły:
Craioya (Rumunia) — Kraków

(Międzynarodowe spotkanie
reprezentacji okręgów)

PIŁKA NOŻNA

Godz. 11 . Boisko Nadwiślanu:
WKS Wawel — Nadwiślan

(Spotkanie towarzyskie)
KOSZYKÓWKA

Godz. 17 . Hala Wisły:
Olimpia Poznań — Sparta N. Huta

AZS Toruń — Wisła

(Spotkania drużyn męskich
o mistrzostwo I ligi)

Godz. 11. Sala WKKF:
Górnik Wałbrzych — Cracovia

(Spotkanie drużyn męskich
o mistrzostwo II ligi)

Godz. 12,30. Sala WKKF:
Budowlani Kielce — Cracovia Ib

(Spotkanie drużyn męskich
o mistrzostwo

ligi międzyokręgowej)
Godz. 15,30. Sala WKKF:

Tęcza Kielce — TS Krowodrza

(Spotkanie drużyn męskich
o mistrzostwo

ligi międzyokręgowej)
SIATKÓWKA

Godz. 10,30. Sala MDK:
Motor Lublin — Cracovia

Stal Mielec — Lublinianka

(Spotkania drużyn męskich
o mistrzostwo II ligi)

ZAPASY

Godz. 10. Sala Korony,
ul. Sokolska 17:

indywidualne mistrzostwa

województwa


